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Kraków, Niedziela 29 Sierp 


Rocznik XXXIX. „ 


nia 1886. 


Prenumeraża 


ji. Ogrodowa 14 (do 30 września) 2; 
Grabowski Maksymilian 


W. 


je eA 
pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje Się. 
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~ Ogłęsż śnie przedpłaty. 

Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Wrzesień. . złr. 2:50 

Od 1 Września do końca Grudnia „ 10— 

Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem nr. Wrzesień. . 6 marek 

O? 1 Września do końca Grudnia 24 ,„ 


` Ep Zrenumerała liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w mie- 
siącu. 


Przegląd Polityczny. 


-" firaków 28 sierpnia. 


Fremdenblatt donosi: Ceszrzewiez Rudolf wraz 
z księciem Cambridge i innymi zagranicznymi 
Cficerami uda się daia 4 września koleją półno- 
eną Cesarza Ferdynanda na wielkie manewry do 
Galicyi. R 

Zapewniają, że p. minister handlu przygoto- 
wuje projekt ustawy o telegrafach i telefonach, 
albowiem dotychczasowa cała administracya tele- 
graficzna opiera się na rozporządzeniu cesarskiem 
z r. 1847, które jest zupełnie przestarzałem. Nowa 
ustawa, jak pisze Fremdenblatt, ma załatwić 8ze- 
reg ważnych kwestyj, i tak kwestyę o prawnem 
stanowisku prywatnych telegrafów 1 towarzystw 
telegraficznych i o warunkach, pod jakiemi ma 
yć udzielona koncesya; dalej o zabezpieczeniu 
tajemnicy rozmowy; następnie ustawa ta będzie 
zawierać postanowienia 0 uprawniediu do prze- 
prowadzenia wzdłuż domów drutów telegraficznych 
Oraz zarządzi postępowanie ekspropryacyine na 
wypadek, gdyby właściciele domów wzbraniali 
się dać zezwolenie na przeprowadzenie wzdłuż 
Bwoich realności takich. linij, lub stawiali wygó- 
Towane preteasye. Przy tej sposobności przyjdzie 


~ prawdopodobnie także pod dyskusyę kwestya na- 
 €żytości za używanie telefonów. ` 


O odwiedzinach ks. Bismarka u p. Giersa mówi 


de Mmdenblatt: „Kancierg niemiecki dopełnił prze- 
Jąc blizko Franzenusbadu, — gdzi 


mu także wizytę. Ale pomijając względy grzej 
czności, które odwiedziny te niezawcdnie spowo- 
dowały, znaczenie polityczne spotkania się gs. Bis- 
marka z Giersem w tej chwili jest dla każdego, 
tak jasnem, że nie potrzeba zwracać nań jego, 
uwagi. Spotkania się z sobą mężów stanu, kieru- 
jących sprawami polityczremi, nie zależą wprawdzie 
do rzadkości, powtarzają się one, dzięki Bogu, 
często i przyczyniają się do wzajemnych porozu- 
mień; ale mimo to zjazd w Franzensbadzie ma 
W tym roku szczególną swą aktnalność. Wydarza 
On się jednocześnie z ponownem wynurzeniem się 
kwestyi bułgarskiej i odbywa się w chwili, kiedy 
Wszystkie gabinety i wszystkie lndy zostają pod 


` wpływem wypadków, których charakter równie 


udno oznaczyć, jak ich możliwe następstwa prze- 
Widzieć. Spotkanie się dwóch mężów stanu, które 
W każdym razie byłoby faktem znaczącym, na- 
iera przez wypadki wydarzające się na Wscbo- 
zie Europy tem większej wagi i łatwo pojąć, 
lączego wszystkich oczy zwracają się teraz do 
tego miejsca kąpielowego czeskiego, gdzie obaj 
Ministrowie ndzielą sobie nawzajem szerokich 
swych zapatrywań.* W: ) 
a innem zaś miejscu, omawiając niepewność 
wniosków, opieranych dziś na zajściach, niemają- 
cych nawet dość wydatnego charakteru, aby je 
Zrozumieć można, mówi teu 8am dziennik: 9? re- 
zultacie narad ks. Bismarka z p. Giersem ow 
my się niezawodnie rychlej z czynów dokonanych, 
niż z ogłoszeń.“ 


POTOP 


POWIEŚĆ 


przez 


(290) 
Henryka Sienkiewicza. 
I soei 
Tom szósty 
(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ XVI. 


Rogata dusza junacka nie chciała istotnie wy- 
chodzić z cielesnej powłoki —i nie wyszła. W mie- 
siąc po powrocie do Lnbicza, rany pana Andrzeja 


« Boczęły się goić, wcześniej zaś jeszcze odzyskał 


Tycerz przytomność i, rozejrzawszy się po izbie, 
zgadł zaraz, iż już jest w Lubiczu. 

Następnie począł wołać wiernego Soroki. 

— Soroka! — rzekł — miłosierdzie boże jest 
nademna! czuję, iż nie umrę! 

.— Wedle rozkazu! — odpowiedział stary żoł 
nierz, rozgniatając łzę kułakiem. 

A Kmicie mówił dalej, jakby sam do siebie: 
, — Skończona pokuta... widzę to jaśnie. Miło- 
ślerdzie boże jest nademną! 


Potem milezał przez chwilę, jeno mu się wargi 


Poruszały modlitwą. hy 
— Soroka! — rzekł znów po chwili. 


— Do usług Waszej Miłości! 


„Czas* wychodzi codziennio, wyjąwszy ziedziele i 
| à Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 0., we Lwowie 


PE (,0:,40 AG r 19 


06h, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi | 


wynosi: pse 
err E anoe 
28 złr. złr. | 4 
32 złr. | 8 złr. | 3 złr. 


Wszygtkiem obowiązku przyjażni, że przejeżdża- 
: e przebywa mąż 
stanu rosyjski, który go dawniej odwiedził, oddał 


dni świąteczne. 
lub z przesyłką pocztową 12 6. 


ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
(inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
ane nie podlegają opłacie 


CZAS 


dziła niecność czypu sprzysiężonych, wzrosła w En- 
ropie i znaczna część prasy domaga się jego re- 
stytucyi. Względy na interes monarchiczny powin- 
nyby i u mocarstw przeważyć. Z półarzędowych 
enuncyacyj nie wynika jednak, aby rządy miały 
zamiar powodowania się polityką nezuciową. 

Polit. Nachr., dziennik urzędowy niemiecki, mó- 
wiąc o ostatnich zajściach w Bułgaryi, dodaje: 
„Powrót księcia Aleksandra do Bulgaryi stawiałby 
go w alternatywie, albo pokarania winnych, coby 
zaostrzyło stosunek z Rosyą do zbyt wysokiego 
stopnia, którego skutki nie dałyby się obliczyć, 
albo ułaskawienia Zankowa i towarzyszy, coby 
znów ośmieliło i wzmocniło groźne źródło czyha- 
jącej ciągle zdrady stanu.* 

Z okoliczności, że książę Bismark właśnie w tej 
chwili udał się sam do Franzensbadu i z powyż- 
szej enuncyacyi dziennika urzędowego niem eckie- 
go zdaje się wynikać, że sfera wpływu rosyjskie 
go w Bułgaryi ma być — może tylko w pewnych 
granicach — przywróconą, zachodzi jednak pyta- 
nie ważne, jakie wobec tego wytworzone zostaną 
gwarancye dla zachowania sfery wpływu austrya- 
ckiego na półwyspie bałkańskim. Spotkanie się 
Kalookiego z księciem Bismarkiem w Ratysbonie, 
wyjazd p. Kallaya do Bośni>i fakt wzmocnionego 
w Gasteinie przymierza zdają się przemawiżć za tem, 
że punkt ten pominiętym nie zostanie. 


s 

Kwestya wytworzenia wielkiego stronnictwa koń 
serwatywnego nie schodzi dotąd we Francyi z po- 
rządku dziennego. Podsycił ją na nowo świeżo 
ogłoszony list Raoula Duvil, który nawet na na- 
zwę „prawicy republikańskiej” dla zamierzonego 
nowego koalicyjnego stronnictwa przystaje. Czy 
wobec tych zamiarów, czy też może ze względa 
na politykę zewnętrzną ma się W tych dniach 
odbyć wielka rada ministeryalna, a zaraz potem 
ma wrócić Guóvy do Paryża i odbyć się ma druga 
rada ministeryalna pod jego przewodnictwem. 


W parlamencie angielskim odbywają się ciągle 
jeszcze rozprawy nad adresem. Niecawem ma 
przyjść pod obrady wniosck P.rnella, żądający 
bezzwłocznego zaprowadzenia pewnych ulg dla 
dzierżawców irlandzkich, którzy pozawierawszy 
kontrakty w czasach pomyślmiejszych dla rol- 
niectwa, dziś warunków umówionych dotrzymać 


nie mogą. 


mara RPW PIES OBN 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 27 sierpnia. 


W r. 1884 Szjm uchwałą swcją autoryzował i 
poparł obszerny memoryał Wydziała krajowego, 
wystosowany do ministerstwa oświecenia, a wy: 
kazujący cały szereg zadań, które kraj wytknąć 
sobie postanowił na polu szkolnictwa przemysło: 
wego i na które żąda pemocy ze skarbu państwa. 
W swoim czasie memoryał ten diukowany był 
w dziennikach krajowych w całości, a nadto pó 
żniej powoływano się. nań przy różnych okazyach. 
Z szeregu żądań postawionych ministerstwu część 
została spełniona, a część jest. bliską urzeczywi- 
stnienia. Do spełnionych życzeń należy wprowa- 
dzone w tym roku w życie rozszerzenie szkoły 
fachowej w Zakcpanem, świeżo postanowione Uzi- 
pełnienie szkoły dla przemysłu artystycznego we 
Lwowie kursem dla haftów i robót korotkarskich, 
oddanie inwentarza i przyznanie subwencyi pan- 
stwowej dla szkoły garncarstwa w Kołemyi, kilka 
stypeudyów przyznanych uczniom szkół fachowych 
dla dalszego kształcenia się, urządzenie kursu 
feryalnego dla nauczycieli uzupełniających szkół 
przemysłowych we Lwowie, wreszcie  postanowio- 
ne założenie szkoły ślusarskiej w wiątaikach. 
Bliskiem urzeczywistnienia jest życzenie co do 
utworzenia państwowej szkoły przemysłowej we 
Lwowie, bo chodzi teraz o wystawienie odpowie- 
dniego budynku, o co toczą się rokowania mię- 
dzy rządem, gminą miasta Lwowa i Wydziałem 
krajowym. 


— A kto tam jest w Wodoktach ? 

— Jest panna i pan miecznik rosieński. 

— Pochwalone Imię Pańskie! Przychodził li tu 
kto pytać się o mnie? 5 ą 

— Przysyłali z Wodoktów, pókiśmy nie powie- 
dzieli, że Wasza Miłość zdrów będzie. 

— A potem przestali przysyłać ? 

— Potem przestali. 

Na to Kmicie: „| 

— Nie jeszcze nie wiedzą, ale się odemnie sa- 
mego dowiedzą. Nie mówiłżeś nikomu, żem tutaj 
jako Babinicz wojował? i 

—_ Nie było rozkazu — odrzekł żołnierz. | 
> A laada"ncy z panem Wołodyjowskim nie 

jli jeszcze 

tiag get ich jeszcze, ale lada dzień zjadą. 

Na tem skończyła się pierwszego dnia rozmowa. 
W dwa tygodnie później pan Kmicic wstawał już 
i chodził na kulach, a następnej niedzieli uparł 


KA o kościoła. 
się jechać ciem do Upity — rzekł do Soroki — 
bo od Boga trzeba poczynać, a po mszy do Wo- 
doktów.  , 

Soroka ni 
jeno wymość 
wystroił się 0 


e śmiał się sprzeciwiać, więc kazał 
jé sianem skarbniczek, a pan Andrzej 
dświętnie i pojechali. 
Przyjechali wcza8, gdy mało jeszcze ludzi było 
kościele. Pan Andrzej, wsparty na ramieniu So- 
roki odszedł pod sam wielki ołtarz i klęknął 
A kòllatorskiej ławce; nikt też go nie poznał, tak 
d żenił się wielce; twarz miał bardzo chudą, wy” 
Fo tia) a przytem nosił długą brodę, która mu 
nę u siki i choroby wyrosła. Kto i spojrzał 
AS pomyślał, że jakiś przejezdny personat 


Sympatya dla księcia Aleksandra, którą wzbu:| Niezależnie od tego stopniowego spełnienia ży- 


czeń, wyrażonych przez Wydział krajowy w wspo: 
mnionym memoryale w sposób konkretny, nadeszła 
obecnie z ministerstwa oświecenia odpowiedź także 
na ogólną, czyli zasadniczą część memoryału. 

Co do subwencyonowacia ze skarbu państwa na- 
szych uznpełniających szkół przemysłowych, mini- 
ster cwiecenia wskazał na rozporządzenia z 24 
Intego i 5 kwietnia 1883 r., określające warunki, 
pod jakiemi państwo wogóle wspierać chce i wsp:e- 
rać będzie zakłady naukowe powyższej kategory!. 
Oba powyższe rozporządzenia znane są czytelni: 
kom waszym z osobnych artysałów w tej mierze 
podanych. Sabwencyonowanie galicyjskich nzupeł- 
niających szkół przemysłowych będzie umożliwio- 
ne finansowo już w budżecie państwowym na r. 1887, 
co znaczy, że budżet ten zawierać będzie kwotę 
odpowiednią dla Galicyi, której przyznanie i roz- 
dział w poszczególnych wypadkach następować 
będzie w miarę dopełnienia warunków, wskaza 
nych w powyżej powołanych rozporządzeniach mi- 
nisteryalnych. Minister kładzie przytem w odpo- 
wiedzi swojej nacisk na potrzebę urządzenia pe- 
ryodycznych kursów feryalnych, na których mógłby 
się wykształcić i przygotować potrzebny dla szkół 
uzupełniających materyał nauczycielski. Taki kurs 
feryalny odbył się w tym roku w lwowskiej szko 
le dla przemysłu artystycznego, odbędzie się za 
rok w krakowskiej Akademii techniczno - przemy 
słowej, a odbywać się będzie i nadal peryodycznie 

d warunkiem, że Wydział krajowy, stosownie 
do oświadczenia złożonego w memoryale, połowę 
kosztów pokryje z fanduszn krajowego. Aby kan- 
dydaci do udzielania nauki w galicyjskich nzn- 
pełniających szkołach przemysłowych mogli nale- 
życie się wykształcić i zapoznać z zakresem swo- 
jego zadania, oraz z planem i metodą nauki szkół 
tego rodzaju, systemizował p. minister oświecen'a 
dla nauczycieli z Galicyi pięć stypendów po 60 złr., 
mających umożliwić uczęszczanie na kurs feryalny 
w raństwowej szkole przemysłowej w Bielsku. 

W sprawie podniesionej w anemoryale Wydziału 
krajowego potrzeby podniesienia tkactwa, garn- 
carstwa i stolarstwa w Galicyi przez zakładanie 
szkół fachowych dla tych gałęzi przemysłu, mini- 
ster cówiecenia zaznaczając w odpowiedzi swojej 
programowy i ciągły rozwój szkoły w Zakopa 
nem, która znacznej części potrzeb zadośćnczyni, 
dodał, ża wszystkiego na raz uczynić nie może, 
bo na to finanse państwa nie pozwalają. P. mini- 
ster mniema, że sam Wydział krajowy ze wzglę- 
dów finansowych nie mógłby naraz podjąć wszy 
stkich tych akcyj na polu szkół fachowych, jakie 
wyliczył w memoryale, jako program działania 
na przyszłość. Przy stopniowem realizowaniu tego 
programu rząd w miarę stosunków będzie mógł 
zawsze przyczynić się do osiągnięcia wytkniętego 
cela. Przyrzeczenie to nabierą tem większego zna- 
czenia, iż minister wyraznie uznaje, że da 4 po- 
żądanem ustanowienie nauczycieli wędrownych dla 
podniesienia przemysłu tkackiego i garncarskiego, 
a pożytecznem utworzenie krajowych zakładów 
naukowych dla tkactwa, garncarstwa i przemysłu 
drzewn”go. 

Wogóle z całego brzmienia odpowiedzi mini- 
steryalnej przebija niewątpliwie chęć uczynienia 
zadość życzenicm kraju na pola szkolnietwa prze- 
mysłowego. 


Zofia z hr. Branickich księżna Odescalchi. 


Smętna z Rzymu nadpłynęła ku Polsce wieść. 
Odczuje ją każdy, kto choć raz w życiu pielgrzy- 
mował do wiecznego miasta — a szukał tam rze- 
czy i ludzi, pomników i stosunków, które Polskę 
w stolicy chrześciaństwa przypominały, które za 
nas i 0 nas Świądczyły. Pomniki znikają pod 
świętokradzką ręką dzisiejszych władców, jak ta 
kaplica przy klasztorze 580 Andrzeja, niegdyś 
eela, w której mieszkał i umarł Stanisław Kostka. 
W spółeczności żyjącej coraz więcej zrywa Się 
ogniw. 

SKtoby chciał napisać książkę: „Polska w Rzy- 
mie“ — ten okrom zbadania archiwów i pomni- 


kręciło się bowiem wszędzie 


mszę wstąpił ; 
R z Maj która z pola do swych 


pełno przejezdnej szlachty, 
majętności wracała. 

Lecz kościół zwolna napełniał się ludem i oko. 
liczną szlachtą; zaczem poczęli zjeżdżać i posso- 
syonaci z dalekich nawet stron, bo w wielu miej- 
seach kościoły były popalone, i mszy trzeba było 
aż w Upicie szukać. NORZE e 

Kmicie zatopiony w modlitwie nie widział ni- 
kogo; z pobożnego zamyślenia zbudziło go do- 
piero skrzypnienie ławki pod nogami wchodzą- 
cych do niej. osób. ; ? 

Wówczas podniósł głowę, spojrzał i spostrzegł 
taż nad sobą słodką a smutną twarz Oleńki. 

Ona także dostrzegła go 1 poznała w tej chwili, 
bo eofaęła się nagle jakby przerażona; naprzód 
płomień, a potem bladość śmiertelna wystąpiły na 
jej twarz, lecz najwyższem wysileniem woli prze- 
mogła wrażenie i klękła tuż koło niego; trzecie 
miejste zajął pan miecznik. f 

I Kmicic i ona pochylili głowy i wspaiłszy twarz 
na dłoniach, klęczeli obok siebie w milezeniu, a 
serca biły im tak, że je słyszeli oboje doskonale. 
Wreszcie pan Andrzej przemówił pierwszy : 

— Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 

— Na wieki wieków... -— odrzekła półgłosem 
Oleńka. ; 

I więcej nie mówili do siebie. 

Tymczasem ksiądz wyszedł z kazaniem, słu: 
chał go Kmicic, ale mimo asiłowań i nie slyazał 
i niə rozumiał. Oto ona, ta upragoiona, do której 
od lat całych już tęsknił, która nigdy nie scho- 
dziła mu z myśli i z serca, była teraz taż pod 
jego bokiem. I czuł ją koło siebie i nie śmiał zwra- 


jdzonych, prześladowanych, a wiernych. I znów 


Prenumeraśę przyjmują: 


;CZABU* wkrzkowie i 


steina Plac ki, handel Bajera 


Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. 


M. Stern, tylko prenumeratę PP. 


miejsca wiersza, drukiem drobnym (petit. za pierwszy raz 10 cent., za 
stane (na 3 stronie) cà miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za 7 raz. 
szenia I promumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU* w gł. 5 ie 
II przy ul. Trybanalskiej L.4; w IFaryżm wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; 
Raczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 
(także w Hamburfru, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). H. 

H. Golóschmidt & IP rer daria n. M. G. L. Dau 


Administracya £ urzęd: wo. Miejscową pronumera cą a 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego al ukiennicach, biuro dzienników opera | E. Bilber- 
przy ulicy Grodzkiej, trafika K 


uklińskiego w Sukiennicach. — 
— ©głoszemia (inseraty) ;przyjmuje się za opłatą od 
dy następny po5 ct. Nade- 
— Ogro- 

tytoniu. Na 
e tę a W. 

44); w Wiedmiu pp. & Vogl r 
pelik, 


W Warsuawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, binro ogłoszeń .przy ul. Senatorsk: ej. 


ków, winienby wykazać ten pochód dziejowy 
z kraju do Rzymu, z Rzymu, do kraju najszla- 
chetniejszych jego synów. A pochód to wspa- 
niały: idzie przodem zastęp świętych, patronów 
kraju, kapłanów, biskupów, mężów świeckich, n- 
czonych, poetów , artystów — przsenwają się tam 
przez całe wieki najświetniejsze postacie i duchy 
z dziejów narodu, płyną za nimi rzeką promienie 
ożywcze — dalej pominąćby piszący nie mógł nie- 
wiast polskich w Rzymie. Najpierwsze wśród nich 
miejsce, z bliższych pas czasów, zajmowałaby ta 
księżna rzymska, co połączyla w swem wielkiem 
sercu miłość pierwotnej ojczyzny z miłością tej 
ojczyzny duchowej, jaką jest Roma papieska. 

Lecz ta książka „Polska w Rzymie* ma roz- 
działy najświeższe z czasów ucisku i wyznaw- 
atwa, zamknięte pieczęcią czerwoną, której rozry- 
wać jeszcze nie wolao. Jest i druga pieczęć mi- 
styczna, której nieodważylibyśmy się łamać, gdy 
osłania życie wewnętrzne, życia łaski, czynnej 
wiary, miłosierdzia, gorliwej modlitwy, jawnego 
ciągle wyznawstwa w czasach zaprzaństwa, wyso- 
kiej świątobliwości. 

Zamiast życiorysu trzebaby ta mistrza, coby 
wykuł posąg iujął te rysy klasyczne, będące tylko 
odbiciem wyższej piękności duszy. Jakiś majestat 
bije od tej najdostojniejszej w gronie pań rzym- 
skich— gdy wszystko idzie w poniewierkę i pra- 
stare tradycye rodów rzymskich ustępują przed 
prądem politycznym, ta księżna stoi na straży 
domu, który wydał trzech papieży, bo obok gra- 
nitowej niezłomności wiary i przekonań miała tę 
wierność dla wielkości w nieszczęściu, jako Polka 
i jako Rzymianka. 

Zagraniczne alianse rodzinne rzadko przynosiły 
korzyść naszemu spółeczeństwu; najpiękniejszy 
kwiat, w obcą przesadzony ziemię, przeradzał się 
najczęściej, tracąc związek z krajem, zmieniał 
swą naturę, zachownjące tylko w wielkich stolicach 
europejskich w Wiedniu, Paryżu lub Neapolu urok 
właściwy Polkom. Inaczej w Rzymie; w tej sze- 
rokiej atmosferze są pierwiastki wszystkich naro- 
dów katoliekieb, w jedną połączone syntezę. Ko- 
smopolityzm tam nie sięga; gdzie panuje idea po- 
wszecbn: ści Kościoła, tam do najwyższego ideału 
pctęgują się typy i właściwości narodowe we 
wspólnej spcłeczności katolickiej. 

To też małżeństwo Z.fii Branickiej z księciem 
Liwiuszem Odescalchi, przedstawicielem rodu, zaj- 
mującego jedno z pierwszych miejsce wśród naj- 


olskiego, ale przeciwnie m 
Poni Półski «b świateie Am Ło) 
słym musiał być ten związek uczuć i idei w naj- 
bliższem gronie rodzinnem — dość wspomnieć, — 
że przez małżeństwa dwóch sióstr, księżna Zofia 
była bratową? Zygmunta Krasińskiego i Adama 
Potockiego. Pierwszy, wsparty o kolumnę Koloseum 
rzymskiego, w poetycznej zadumie i wieszczym 
poglądzie w przyszłość narodów i Kuścioła snuł 
wielkie dziejowe analogie między temi zwaliska- 
mi starego Rzymu a losem ujarzmionego narodu 
w Irydionie, w Trzech myślach Ligęzy, w wier- 
szu Roma, który tryumf krzyża za znak zbawie- 
nia narodów wskazywał. D.ugi w sferze czynu 
równie szczytne stawiał prawdy i wcielał w ży- 
cie. Dwaj ci mężowie zarazem w pierwszym 0- 
kresie pontyfikatu Piusa IX przedstawiają zbliże- 
nie i zjednoczenie idei polskiej z ideą rzymską. 

Długi ten pontyfikat, który rzucił tyle promieni 
w ponure nasze stulecie, w pierwszym swym okre- 
sie wstrząsnął narodami nadzieją odrodzenia, a 
w dalszym rozwoju pełnych groży wypadków zle- 
wał w jedno wszystkie łzy uciśnionych, pokrzyw- 


„Polska w Rzymie“ za czasów Piusa IX, to zbiór 
najszłachetniejszych duchów: naszego stulecia. Hie- 
ronim Kajsiewicz z zakonną bracią wypowiada 
ostatnie słowo tego, co wiodło na zachód naszych 
żołnierzy i naszych wieszczów; wszystko inne oka- 
zało się zładą, chaosem, męczarnią bez wyższej 
sankcyi duchowej: jedyna przystań to Roma; je- 
dyny rezultat tego pielgrzymstwa, to zakon polski. 


zi 


Przybywa męczennica z Białej Rusi Mieczysławska 
Makryna. Co lat kilka nowe ofiary prześladowań 
i banicyi, kapłani, pasterze. A z kraju gromadzi 
się zastęp mężów wypróbowanej wiary, co każdą 
pracę, każde miłowanie, każde cierpienie spółe - 


czności naszej tutaj odnoszą, tu szukając siły i 


mądrości. Leon Rzewuski, Jerzy Lubomirski, Mau- 
rycy Mann, Józ f Popiel, że tylko Kraków wspo- 
mnimy, w częstych podróżach rzymskich utrzymują 
ten żywy związek. 

Pierwszą zaś dla wszystkich zawsze etapą był 
znany pałac Odescalchich na piazza dei Apostoli. 
Czem była dla rodaków w Rzymie księżna Zofia, 
nie dz:ś przypominać i w szczegółach opowiadać. 

Wielkie i wyjątkowe przywileje w Rzymie inada- 
wało jej stanowisko, większe jeszcze zdobyła osobi- 
stość księżny. Przed nią otwierały się kraty naj- 
bardziej zamkniętych od świata klasztorów, szpol- 
te wive i trapistów alle tre fontani gdzieśw. Pa- 
weł poniósł śmierć męczeńską,i otwierały się za- 
wsze podwoje Watykanu. 

Kto miał szczęście i zaszczyt, że mu drogę 
wskazywała i swą otoczyła opieką księżna — 
ten lepiej i głębiej mógł zrozumieć Rzym Piusa 
IX. Najwiern'ejsza z jego córek duchownych, do- 
znawała księżna Zofia od Pinsa IX dowodów sta- 
łej pamięci i ufuości, które śmiało nazwaćby mo- 
żna przyjaźnią. Najzaszczytniejsza zaiste nazwa 
i najwznioślejsze świadectwo dla wielkiej cnoty, 
wysokiej powagi i równej pokory, co tę przyjażń 
zjednała wielkiego człowieka i wielkiego papieża. 

Umysł miała księżna silny, a dziwnie przez 
schołastyczną filozofię do ścisłości ldicznej wyro- 
biony — wola również silna, męska — ale w peł- 
nem słodyczy spojrzeniu, w czynach i słowach 
grały uczucia i wdzięk miewieści — a gdy całą 
duszą zatopiona w tajemnicąch wiary, w sprawach 
Kościoła i w rzecząch społeczności katolickiej — 
nagle zabłysnsł uśmiech pełen prostoty i doweip 
jakiś swojski, lub rzewny odzywał się ton, co dum- ` 
kę rodzinnej przypominał Ukrainy. 

Obok dogmatyczności umysłn i mistycznego na- 
stroju była potęga zapału, gorącego serca, zdol- 
nego bóhaterstwa, ofiary, wyznawstwa. Ta pełna 
świątobliwości pani różniła się od tych pobożnych 
niewiast, co w gorliwej dewocyi idą dalej, niż 
Kościół, coś z własnego nczucią i fantazyi doda- 
jąc — księżna tej dewocyi indywidualnej, która 
do przesady wiedzie i w życiu cięży, nie. miała. 
Nie należała też księżna Zofia do tych pań uezo- 
nych a ruchliwych, które zwłaszcza w czasie 80- 
boru watykańskiego zjednały sobie ironiczną na- 
zwę matek Kośsioła i jego pr.tektorek, rozpra- 
wiając naprzód o dogmatacb, pisząc książki i roz- 
wijając salonową agitacyę. je > 

Pokorna była i cichą ta pani w swej wierze — 
ale „naj pi łeoko i pry w" zdobyty, 
Papież w niewoli — i polskiej Ojczyzny wznowi- 
ły się dzieje w Stolicy chrześciaństwa. „Pałac 
księżoy pozostał fortecą obronną, niezdobytą wśród 
Rzymu. A nie przestał być ten pałac i ten salon 
ogniskiem najznakomitszych postaci dachownych 
i dyplomatycznych świata watykańskiego. Dość 
wspomnieć, że w domu swej ciotki dojrzał. Wło- 
dzimierz Czacki, niegdyś młodzieńcem marzyciel 
ze szkoły Zygmunta Krasńskiego, dziś książę 
Kościoła i mąż stanu, co wielkie wznawia trady- 
cye słynnej dyplomacyi rzymskiej. Jaki w tym 
domu był wysoki nastrój — to jedno nazwisko 
świadectwem. 

Nie bez bojaźni braliśmy. pióro do ręki, aby 
kilka pobieźnych naznaezyć rysów, bo jeśli dzieje 
wewnętrzne, czyny, cfiary i dobrodziejstwa, równie 
jak i cierpienia są tu tej natury, że się uchylają 
od pośmiertnego rozgłosu, jak za życia osłaniała 
je pokora i powaga — to znów dziennik katolicki 
i polski milczeniem pominąć nie może, gdy znika 


„postać niewieścia, jedna z najszłachetniejszych na- 
szego stulecia; kiedy nam wśród ciężkiej doli roz- 


wiązuje się tu na ziemi tak silny węzeł, a przy- 

bywa nam jeden dach opiekuńczy w lepszym 

świecie wobec miłosierdzia i sprawiedliwości Boga. 
L. D. 


—— m 


cać ku niej oczu, bo był w kościele, lecz przy- 
mknąwszy powieki, łowił uchem jej oddech. „O!eń- 
kal. Oleńka przy mnie! — mówił sobie — oto 
Bóg nam się w kościele po rozłące spotkać ka- 
zał...“ — Więc myśl jego i serce powtarzały bez 
ustanku to imię: „Oleńka, Oleńka, Oleńka!* — 
I chwilami płacz radości chwytał go za gardło, to 
znów porywało go takie uniesienie dziękczynnej 
modlitwy, że aż świadomość tracił, co się z nim 
dzieje. 

Ona klęczała ciągle z twarzą ukrytą w Cło- 
niach. 

Ksiądz skończył kazanie i zszedł z ambony. — 
Nagle przed kościołem rozległ się szczęk broni 
i tętent kopyt końskich. Ktoś krzyknął przed pro- 
giem kościelnym: „Lauda wraca!“ i wnet w sa- 
mej świątyni zerwały się szmery, potem gwar, 
potem coraz głośniejsze wołatie: „Lauda! Lauda !“ 

Tłumy poczęły się kołysać, wszystkie głowy 
zwróciły się Laraz ka drzwiom. 

A wtem zaroiło się we drzwiach i hufiec zbrojny 
pojawił się w kościele. Na czele szli z brzękiem 
ostróg, pan Wołodyjowski i pan Zagłoba. Tłumy 
rozstępowały się przed nimi, a oni przeszli przez 
cały kościół, klękli przed ołtarzem, pomodlili się 
krótką chwilę, poczem obaj weszli do zakrystyi, 
Laudańscy zatrzymali się w pół nawy, nie wita- 
jąc się dla powagi miejsca z nikim. Ach! co za 
widok! Groźne twarze, cgorzałe cd wichrów, wy- 
chudłe z tradów bojowych, pocięte szablami Szwe- 
dów, Niemców, Węgrów, Wołochów. Cała historya 
wojny i chwała pobożnej Laudy mieczem na nich 
wypisana. Oto ponure Butrymy, oto Stakjany, Do- 
maszewicze, Gościewieze, wszystkich potrochu. — 


Lecz ledwie czwarta część wróciła: z tych, którzy 
ongi pod Wołodyjowskim z Landy ruszyli. Wiele 
niewiast napróżno szuka mężów, wiele starców 
próżno wypatruje synów, więc płacz wzmaga się, 
bo i ci, którzy znajdują swoich, płaczą z radości. 
Cały kościół rozlega się szlochaniem; od czasu do 
czasu głos jakiś imię kochane wykrzyknie i zmil- 
knie, a oni stoją w chwale, wsparci na mieczach, 
rd i im po srogich bliznach łzy spływają na wą- 
siska. 

Wtem dzwonek targnięty przy drzwiach zakry- 
styi uciszył płacze i gwary. Wszyscy klękli, wy- 
szedł ksiądz ze mszą, a za nim w Każach pan 
Wołodyjowski i pan Zagłoba — i ofiara się roz- 
poczęła, 

Lecz ksiądz także był wzruszony i gdy pierwszy 
raz zwrócił się do lada, mówiąc: Dominus vobis- 
cum! głos ma drgał; gdy zaś przyszło do ewan- 
gelii i wszystkie szable naraz wysunęły się z po- 
chew, na znak, że Lauda zawsze gotowa wiary 
bronić, a w kościele stało się aż jasno od stali, 
to ledwie mógł odśpiewać ewangelię. 

Odśpiewano potem wśród powszechuego unie- 
sienia suplikacye — wreszcie mszą się skończyła, 
lecz ksiądz pochowawszy | Sakrament w cybo- 
riam, odwrócił się już po ostatniej ewangelii ku 
tłumom na znak, że pragnie coś powiedzieć. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 28 sierpnia. 


— Ministrowi hr. Falkenhaynowi towarzyszy w po- 
dróży po Galicyi i Bukowinie referent spraw tyczą- 
cych się lasów rządowych radta dworu Lippert. 

— Komisya reambulacyjna w sprawie budowy 
kolei cirkumwallacyjnej, łączącej linię północnej ko- 
lei z koleją transwersalną, odbędzie się d. 9 wrze- 
śnia. W komisyi tej wezmą udział władze kolejowe 
tak kolei północnej, jak transwersalnej, władze rzą- 
dowe, przedstawiciele gminy m. Krakowa, Magistratu, 
oraz strony interesowane. Kolej cirkumwallaeyjna pój- 
dzie, jak już donosiliśmy, wałem przez Błonia, doj- 
dzie do Wisły i po drugiej stronie złączy się z linią 
kolei transwersalnej, W tym celu trasa jest już zro- 
biona, przeprowadzona i zatwierdzona. Dla stron in- 
teresowanych plany i wykazy wyłożone będą w ozna- 
czonych dniach, o czem doniosą ogłoszenia, w budo- 
wnictwie miejskiem, celem poczynienia ewentualnych 
uwag lub zarzutów. Ze sprawą budowy tej linii cir- 
kumwallacyjnej łączy się ściśle budowa mostu na 
Wiśle dla pieszych i przejezdnych, a odbycie komi- 
syi reambulacyjnej jest krokiem posuwającym zną- 
cznie całą sprawę naprzód. 

— W parku krakowskim spalone jutro zostaną 
przez p. Mądrzykowskiego ognie sztuczne. Odbędzie 
się też koncert muzyki wojskowej 20 pułku pod kie- 
runkiem kapelmistrza. Program ogni, które tak wiel- 
kie mają zawsze powodzenie, i które zdobyły jaż dla 
p. Mądrzykowskiego prawdziwe uznanie, obejmuje 
ognie powietrzne, wirujące bukiety brylantowe (no- 
wego pomysłu), ognie wodne, bomby z wężami bry- 
lantowe, rakiety z potrójnemi gwiazdami, wiszącemi 
w powietrzu, bomby z gwiazdami japońskiemi, czyli 
zjawiska nadpowietrzne (nowość); rakiety żyrandolo- 
we, oraz wiele innych ogni nowego pomysłu. Na za- 
kończenie olbrzymie kaskady w Tivoli pod Rzymem, 
oraz oświetlenie ogrodu. Dochód z tego przedstawie- 
nia przeznaczony na rzecz p. Mądrzykowskiego. 

— Ślub. Dziś o godzinie 10%, odbył się | ślub 
w kościele katedralnym na Wawelu (p. Adama Wo- 
cha, urzędnika Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, z panną Ludwiką Bednarowską. Zwią- 
zek małżeński pobłogosławił X. kan. Polkowski. 

— Wpisy uczniów do szkoły przemysłu artysty- 
cznego odbędą się w dniach J, 2, 3 września t. j. we 
środę, czwartek i piątek od godziny 10—12 przed 
południem w gmachu szkolnym przy ul. Siennej N. 16. 

— ŻZręczność policyi. Dnia dzisiejszego rano już 
przytrzymał i przyaresztował komisarz policyi p. Wła- 
dysław Swolkin, Stanisława Zaleskiego, lat 21 liczą- 
cego, rodem z Sieradza w Królestwie polskiem, po- 
dającego się za subjekta handlowego z Warszawy, 
zamieszkałego pod Nrem 8 przy ulicy Szewskiej, 
jako złodzieja, który przedwczoraj dokonał kradzieży 
biżuteryj i pieniędzy w Towarzystwie „Sokoła“. — 
W toku dochodzenia z Zaleskim okazało się, iż tenże 
przebywa już kilka tygodni w Krakowie i że oprócz 
kradzieży na szkodę członków Towarzystwa „Sokół,“ 
popełnił także kradzież zegarka złotego pamiątkowe- 
go na szkodę p. Bobowskiego w łazienkach p. Wój- 
ciekiego nad Wisłą. Wszystkie skradzione przedmioty 
przez Zaleskiego/ zdołano jeszcze odszukać w mieszka- 
niu Zaleskiego przez inspektora Feldmana i zwrócić 
takowe poszkodowanym. 

— Oszust. Wczoraj popołudniu przybył do mie- 
szkania Dra Jodłowskiego znany i nałogowy oszust 
Wacław Rydel, lat 31 liczący, rodem z Krakowa, 
który dopiero dnia wczorajszego opuścił więzienie i 
przedstawiwszy się Drowi Jodłowskiemu, jako rządca 
dóbr Wysocice w Królestwie Polskiem, zawezwał Dra 
Jodłowskiego, by tenże zaraz z nim pospieszył do 
chorej hr. R. w Wysocicach. Rydel najął zaraz fiakra 
parokonnęgo, wsiadł z Drem Jodłowskim do powozu 
i razem z nim kazał jechać do Michałowie, gdzie 
miały czekać konie na Dra Jodłowskiego. W drodze 
usiłował Rydel wyłudzić od Dra Jodłowskiego kwotę 
50 złr. na oclenie wina, które miał wysłać już na 
granicę, atoli spostrzegłszy, iż Dr Jodłowski zaczyna 
mu nie ufać, chciał temuż nagle drapnąć na granicy, 
lecz w ucieczce przytrzymany, przywieziony został 
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do Krakowa i tu okazało się całe bezczelne jego po-| Nędza w Dublinie jest wielka; 6,036 mieszkańców 


stępowanie z Drem Jodłowskim. 

— Statut stowarzyszenia przemysłowego lakierni- 
ków i pokostników w Krakowie, zatwierdzony został 
reskryptem Namiestnictwa z d. 28go lipca b. r. L. 
48,180. 

— Mrtyści-malarze Wacław Brozik i Eugeniusz 
Blas otrzymali krzyże kawalerskie orderu Franciszka 
Józefa. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Kamienopol, w powiecie lwowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Z Rzeszowa otrzymujemy następujące pismo: 
Miłą i pożądaną będzie zapewne dla wszystkich by- 
łych uczniów rzeszowskiego gimnazynm wiadomość, 
że komitet będąc w posiadaniu fanduszu w kwocie 
1935 złr., powstałogo z ich szlachetnych ofiar, przy- 
stąpił d. 1 lipca ». r. do restauracyi kościoła popi- 
jarskiego, stosając się do cennych rad i wskazówek 
kompetentnych w takich sprawach mężów. Po usta- 
wienin rusztowania i odskrobaniu grubych warstw wa- 
pna, z pod które/o teraz bardzo pięknie bogata i ar- 
tystycznie wykończona wystąpiła ornamentacya gipso- 
wa na sklepienin i ścianach, rozpoczęto obecnie ma- 
lowanie ścian i sklepienia dwoma kolorami, a miano- 
wicie tła kolorem piaskowym, zaś ornamentyki gzym- 
sów kolorem brudno białym. Równocześnie odbywa się 
restauracya i malowanie ołtarzów, ambony i organów, 
a to o tle białem, z naprawą i odczyszczeniem boga- 
tych niegdyś złoceń. Nadto zamówiono u p. Wale- 
rego Eljasza dwa nowe obrazy olejne świętych pa- 
tronów młodzieży: św. Alojzego i św. Stanisława 
Kostki do dwóch bocznych ołtarzów; wszystkie zaś 
inne obrazy w ołtarzach i na ścianach kościoła będą 
odświeżone, niemniej loże, konfefyonały, pomniki, 
kandelabry, ławki i okna. Roboty malarskie, rzeźbiar- 
skie i pozłotnicze wykonuje sumiennie i czysto pole- 
cony przez dyrektora p. Władysława Łuszczkiewicza 
artysta-malarz p. Jan Tabiński z Rzeszowa. W pa- 
ździerniku bieżącego roku będą wszystkie te roboty 
ukończone. Do dalszych odnowień i upiększeń w ko- 
ściele, jak urządzenia wewnętrznych drzwi wchodo- 
wych, sprawienia nowej posadzki, lichtarzów, antepe- 
dyów, sygnatury, naprawy pięknych, ale mocno uszko- 
dzonych ram z czarnego marmuru u drzwi od zukry- 
styi itp. przystąpi komitet, jeżeli znajdzie odpowie- 
dnie fundusze. W tym celu zwraca się tenże komitet 
niniejszem ponownie z prośbą gorącą do wszystkich 
byłych uczniów rzeszowskiego gimnazyum, aby z ofia- 
rami swemi pospieszyć raczyli, które przyjmuje pod: 
pisany. Za komitet 

X. Stanisław Gryziecki, 
administr. kościoła popij «rskiego, 

— Ze Stanisławowa otrzymuje Dziennik Polski 
następujący telegram d. 27 b. m.: „Posef Krzyszto- 
fowicz zginął w pojedynku z pewnym oficerem. Pier- 
wotnie miano się bić na pałasze, lecz na żądanie se- 
kundantów Krzysztofowicza wybrano pistolety. Strony 
strzelały po dwa razy. Po pierwszym strzale został 
Krzysztofowiez raniony w nogę, lecz podniósł się i 
żądał -dalszej walki. Drugi strzał przeciwnika, ugo- 
dził Krzysztofowicza w serce i spowodował Śmierć 
natychmiastową. Powód pojedynku niewiadomy. Strze- 
lano równocześnie na komendę. Pogrzeb dzisiaj.“ 

— Pożar w pociągu. Dążący onegdaj do War- 
szawy z Granicy pociąg osobowy (Nr. 12), zatrzy- 
many został, jak donosi Słowo, na 219-tej wiorście 
między Porajem a Częstochową, z powodu zapalenia 
się wagonu bagażowego, idącego tuż za tendrem pa- 
rowozu. Zaalarmowani podróżni wraz z służbą pocią- 
gową chcieli się zająć ratunkiem, lecz takowy wobec 
braku środków okazał się próżnym wysiłkiem. Do- 
piero po przybyciu urzędników stacyjaych z Często- 
chowy i sikawki z Błeszna (majątku p. Kronenberga), 
zajęto się stłumieniem ognia. Okazało się, iż wszy- 
stkie bagaże podróżnych uległy zniszczeniu, a straty 
będą podobno dość znaczne. Co do przyczyny pożaru 
prowadzi się śledztwo, a zatrzymany wskutek tego 
wypadku pociąg przybył do Warszawy z półtorago- 
dzinnem opóźnieniem , mianowicie zamiast o 9 min. 
35, o 11 min. 12. 

— Nędza w Irlandyi. Znakomity publicysta, John 
Lemoine, pisząc o rezultacie walki otwartej w An- 
glii, kreśli następujący obraz biednej Irlandyi, — 


jest w Workhouse, czyli domu biednych; 4,281 do- 
staje pomoc w mieszkaniu; 19,332 bez rzemiosła i 
bez sposobu do życia. Wogóle blisko 30,000 biednych 
w mieście mającem 250.000 mieszkańców. A obok 
tych biednych, znanych, iluż jest innych, których nę- 
dza, chociaż oficyalnie niestwierdzona, niemniej stra- 
szna! Przechodzimy następnie przez uliczki części 
miasta biednych, wobec których osławione londyń- 
skie White-Chapel i East-End są wspaniałemi rezy- 
dencyami. Ramy, w których te istoty ludzkie się po- 
ruszają, są ponure w najwyższym stopniu a dykcyo- 
narz nie posiada słowa, mogącego dać o nich do- 
kładne wyobrażenie. Trzeba widzieć te lochy bez- 
imienne, te schody zużyte, te sprzęty ordynarne i 
koszlawe, te naczynia wyszczerbione, rzadko służącej 
do czego pierwotnie były przeznaczone, a w tem opła- 
kanem otoczeniu, to mrowisko rodzin skurczonych 
w barłogu, te wycieńczone kobiety w nędznych chu- 
stach, któremi pokrywają głowy i ramiona, te zgło- 
dniałe i nienasycone młode wilki. Mdła, nudząca woń, 
podobna do tej, jaką się spotyka w źle wietrzonych 
szpitalach, wydobywa się z tych nór, chwyta cię za 
gardło i mimowoli cofa cię. Lecz spostrzeżono cię 
już, ze wszech stron ukazują się duchy, powstają po- 
czwary, demaskują się czarownice, o jakich nie śniło 
się nawet Shakespearowi — wszyscy wyciągają rę- 
kę i proszą o „copper,“ t. j. o miedziaka, Jesteśmy 
wreszcie na Nicholas Street, ulicy, gdzie biedni Du- 
blina kupują swe prowizye, swe ubranie, a raczej to, 
co je zastępuje. Smutnie poetyczny ten obraz. Na 
całej przestrzeni, ulica ta zapełnioną była nędznemi 
straganami, gdzie widocznie dały sobie rendez vous 
wybiórki z produktów dwóch światów. Wystawcie so- 
bie, co jest najbardziej uszkodzonego, najobrzydliw- 
szego w śmietnicach dwóch stolic, a będziecie mieli 
wyobrażenie o tych sklepach: stare kości z jatek, 
stara słonina, zepsute ryby, kiełkujące kartofle, nad- 
gniłe owoce, zakurzone kawałki chleba, serca bara- 
nie, kiełbaski przypominające oblężenie Paryża, wszyst- 
ko to ułożone w girlandy i festony, lub też przygo- 
towane w malutkich porcyach po pół pensa... Na ka- 
żdym rogu ulicy szynk z brudnemi szybamii zatłusz- 
jezonemi drzwiami. Tu i owdzie sklep pożyczającego 
na zastaw, z emblematycznemi trzema mosiężnemi 
kulami, a o dwadzieścia kroków dalej, skład starąf 
garderoby. Statystycy utrzymują, że w Dublinie je 
300 tandeciarzy. W istocie nie za wiele to na lu- 
dność, która od niepamiętnych czasów nie miała na 
grzbiecie nowego ubrania, Cała Irlandya zużywa sta- 
rzyznę, która przeszła Już przez dziesięciu lub dwu- 
dziestu nawet właścicieli. Stare kapelusze, stare suknie 
i stare ubrania przychodzą tutaj całemi ładunkami 
w statkach wszelkiej objętości. Gdy cały świat już 
ich nie chce, gdy murzyni Gwinei i Papuasy uznali 
te łachmany za niemożliwe, dobre one są jeszcze dla 
Dublina. Ztąd najdziwniejszą rozmaitość i śmieszna 
sprzeczność W ubraniu. Spodnie krótkie, frak z dłu- 
gim ogonem, suknie białe, kapelusze w formie mie- 
szków (a śufflet); Irlandczyk i jago kobieta, nie co- 
fają się przed niczem, nie posiadają na tym Bożym 
świecie nawet własnego cienia. Ich ubranie wydaje 
się maskaradą, a ich nędza karnawałem. 

wsadomośs€i poiicyjiie. Straż policyjna 
wyśledziła i przyaresztowała Porfira Somura, lat 25 
liczącego, rodem z Chresoty, i Wojciecha Ichnow- 
skiego, lat 20 liczącego rodem z Lipnicy, byłych 
czeladników kominiarskich, za kradzież rzeczy i bie- 
lizny z zamkniętego strychu na Stradomiu. 


—— 


Repertuar teatru Iwowskiego 
w Krakowie. 


Dziś w sobotę: Lunatyczka. Jutro w niedzi<lę: 
Krakowiacy i górale. W poniedziałek: G'asparone, 
ostatnie przedstawienie na benefis Amalii Kasprowi- 
czowej. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinle 10ej w nie- 
dziele i święta o godzinie * „12. 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
aciół Sztuk rięgnych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny11-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie 
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 


Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.—Wstęp 
20 et. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny, 


Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą ajka 20 cent. w dzień zwykły- 
w niedziele i święta ro 10 cent. od osoby. 


Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta. 

Groby zasłużonych ye krypcie na Skałce), Grób Skargi 
u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
ać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
Jium majus) zwiedzać można codziennie od godziny w 

o lej — prócz niedziel, świąt j teryj uniwersyteckie 
»ezpłatnie. 


Park krakowski przy ulicy Karmelickiej, otwarty codzień 
od rana do wieczora. Koncerta muzyki wojskowej (w ra- 
zie pogody) co środę, sobotę i niedzielę. 


z 


— Dnia 27go sierpnia chmurnawo, w południe 
chwilowy ulewny deszcz; term. od 15:8 doszedł do 
2630. — Barometr jeszcze się podnosi; o g. Tej 
rano d. 28go stan jego był 7446 millim., termom, 
16:2 C.— Wiatr zachodni. 

— W niedzielę d. 29go sierpnia: Pociesz, Najśw. 
Maryi Panny; w poniedziałek 30go: śś. Feliksa m. i 
Róży z Limy. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Szkoła Towarzystwa Muzycznego w Krakowie 
rozpoczyna dnia 1 września b. r. zimowy ku:s 
nauk, w którym udzielać będą lekcyj następujący 
panonie: Zasad muzyki i części «]«mentarcej har- 
monii, harmonii wyższej, koutrapunktu: De Wła 
dysław Żeleński. Nauki gry na organach: Wincenty 
Richling. Nauki gry na fortepianie: Wiktor Bara- 
basz, Józef Blaszke, Antoni Płachecki, Józef Sie- 
rosławski, Władysław Żeleński. Nauki gry na 
skrzypcach: Jan Ostrowski, Wincenty Singer. Na- 
uki gry na wiolenezeli: Józef Adamowski. Nauki 
śpiewu solowego: Stanisław Niedzielski. Nauki 
śpiewa chórowego (bezpłatnej i obowiązkowej): 
Zastępca dyrektora Wiktor Barabasz. 

Wpisy odbywają się w kancelaryi Towarzystwa 
(plac Szezepański l. 3) od godziny 12 do 1 w po- 
ładnie i od 5 do 6 wieczór z wyjątkiem nie.ziel 
i świąt. 


Artykuły w dziale „Nadesłanó nie poche- 
zą od Riedakcyi. 
NADESŁANE. 


Ważne dla gospodarzy wiejskich. 


W gospodarstwie wiejskiem ma dobrobyt pań- 
stwa niezaprzeczenie swoją podstawę a każdy krok 
naprzód na tem pclu musi być powitanym jako o- 
gólny zysk. Gałęzią gospodarstwa wiejskiego od 
dawna niedostatecznie uprawianą, jest chów bydła; 
dopiero w ostatnich latach chów bydła zwrócił na 
siebie większą uwagę a wystawy gospodarczo-rol- 
nicze pouczają nas, że w tym względzie już wiele 
znakomitego zdziałano. Głównym warunkiem do. 
brego chowu zwierząt domowych jest ich zupełnie 
zadawalniający stan zdrowia, utrzymanie więc je- 
go jest pajważniejszem zadaniem gospodarza wiej 
skiego. Środki ku temu są podane a długoletnie 
dośu iadczenie wsk zuje na wyroby weterynarskie 
c. k. nadwornego dostawcy Franciszka Jana Kwi- 
zdy, które jako środki zapobiegające zyskały sč- 
wę daleko poza granice naszej ojczyzny. W szyst- 
kie wzorowe zakłady gospodar: zo-rolnicze, masz- 
talarnie, stadniny prywatne, zarządy dóbr i t. p. 
zgadzają się zupełnie ze swem pochwalnem zda- 
niem o wyrobach weterynars.ich Kwizdy, a przy- 
znanie tym wyrobom medalu londyńskiego, pary- 
skiego, hambu'skiego, monachijskiego i wiedeń- 
skiego, używanie tychż: uyrobów w masztalarniach 


Jej Królewskiej Mości Królowej angielskiej, Jego 


Z górskiego zacisza. 


Lasy i góry. — Powrót z szałasów. — Stary czarownik. 
Gusła owczarskie. — Stosunki rodzinne Bacy. — Opętana. 
Nietoperz w mrowisku. — Inklus. — Zaczarowane rzepy. 


Płanetnicy. — Topielec z Piekielnika. — Polana spalo- 

nego. — Ziszczenie przepowiedni. — Zbój Orawczyk. 

Rudy chłop. — Sekta Sidziniarzy. — Glina chlebowa. 
Zakończenie. 


Zaszamiały po górach wysokich lasy jodłowe, 
zakołysały wierzchołkami drzewa olbrzymie, a za 
ich przykładem wszystkie młode drzewinki po- 
wiewają także gałęźmi, nawet rosnące u stóp ich 
paprocie wachlują pierzastemi kitami swojemi. — 
I płynie poważnie rytmiczny gwar lasu od końca 
do końca, coraz bardziej się wzmaga, juź zdaje 
się, burzą zachnczy, lecz tuż zaraz słabnie, przy- 
cicha, a potem milknie zupełnie. Wtedy wśród ci- 
szy oddziela się szmer potoku, który, gdzieś z wy- 
żyn sącząc wody swoje, snuje się cienkim sznu- 
reczkiem w głębinach urwiska, rozdzierającego 
dwie góry, i tworzy jakąś przejmującą harmonię, 
jak gdyby milionami rozpryskujących się o ka- 
mienie kropelek mierzył chwile czasu, spadające 
nieustannie z terażoiejszości w przeszłość. 

Góry pokryte gęstym lasem szpilkowym stanęły 
gromadką w kącie i piętrzą się wspaniale naprze- 
ciw siebie, jak rywalki usiłujące jedna drugą prze- 
ściguąć w piękności i z boku sobie w drogę za- 
chodzą, rade jedna przed drugą wysunąć się na- 
przód. Potem się wy agnęły i z obu stron poszły 
długim szeregiem. A takie wysokie, iż, zdaje się, 
świat zamykają przed oczami ludzkiemi. 

Słońce, zniżając się powoli ku zachodowi, rzuca 
garście promieni na wszystkie strony i na ciemno- 


. zielonem tle okolicy haftuje cuda różne. Jedne 


drzewa całe pnie swoje kąpią w świetle i popie- 
lata ich kora aż srebrzy się od blasku, inne stoją 
w mroku, tylko na czole mają szeroką złotą prze- 
paskę, koło tamtych znowu legły długie smugi 
jasne na płatach trawy i porysowały wzory dzi- 
waczne, a przez misternie podziergane gałązki 
przeglądają tu i owdzie rąbki lazurowego stropu. 

U stóp gór inny już obraz. Tu potok wypadł- 
szy z urwiska i zasilony wodami źródeł, które 
jak żyłki drobniuchne zewsząd zbiegają ku niemu, 
z pluskiem i hałasem przesadza głazy spotkane 
po drodze i stacza się aż na łąki zielone, leżące 
na dole. I zatem, już nie cienkim sznureczkiem, 
lecz wstęgą pokręconą wije się het precz przez 


długą wąską dolinę i razem z nią ginie w odda- 
leniu, kędy w sinej mgle na południu rysują się 
wśród obłoków potężne turnie Tatrzańskie. 

Nad potokiem widnieją w prawo i w lewo sto- 
jące gromadkami chałupy góralskie o wysokich 
dachach gontowych i tworzą cały łańcuch zagród, 
jak siostry rodzone do siebie pcdobnych, nieprzer- 
wanych żadną odmiennego kształtu budową, nie 
urozmaiconych ani jednym nigdzie kominem. Nie 
strzelają tu do góry wieżyczki parafialnego ko- 
ścioła, nie bielą się ściany dworu szlacheckiego, 
nie panoszy się karczma murowana. Wszędzie 
równość i braterstwo. Znać, że to jakieś sielskie 
odludzie, cichy zakątek góralski, nieprzytykający 
do głównego gościńca i na aboczu wsunięty pod 
same stopy gór i łasów. 

Lecz dziwnie tn pięknie i dziwnie uroczo. Po 
górach bogactwo blasków splata się z miękkiemi 
cieniami, na dole balsamiczny oddech jodeł i świer- 
ków zlewa się z ciepłem tchnieniem słońca — 
z boku ponad chałupami, jakby w fantastycznej 
szachownicy, ciągną się pasy żółkniejącego żyta, 
opasane płatami łąk, a tu i owdzie przerwane za- 
gonami niedostałego jeszcze żółto-zielonkawego 
lub eiemno-szmaragdowego jarego zboża. I wszy- 
stko tchnie pełnią siły i życia, jędrsze powietrze 
upaja jak narkotyk, kryształowa woda zródlana 
orzeźwia jak nektar, słońce sierpniowe grzeje nie 
piekąc. 

Wśród ciszy przedwieczornej odzywają się je- 
den za drngim okrzyki pasterskie kaskadą Lutek 
spadające z tonów wyższych do niższych — i ga- 
sną już blaski po lesie. I nagle, gdzieś zdaleka 
daje się słyszeć klekotanie mnóstwa dzwonecz- 
ków blaszanych — nie jednego, nie dwóch, lecz 
kilkunastu, czy może kilkudziesięciu naraz. — 
Głache, urywane ich brzmienie trwa chwilkę i u- 
milknie, a wtedy rozlega się zwrotka juhaskiej 
pionki: 

„Którędyz pójdziemy z temi owieczkami ? 

Górami, lasami, Pan Jezus nad nami /* 


I na odgłos dzwonków i śpiewu tego, we wsi 
robi się ruch ogromny. Ze wszystkich chałop wy- 
padają ludzie wołając: „Baca jedzie! Owce wra- 
cają z szałasów!“ i wzdłuż potoku biegną popod 
góry. Parobey i dziewczęta rzucają grabie od sia: 
na i z łąk spieszą także w tę stronę, a cała cze- 
reda bosych dzieciaków prześciga icn wszystkich 
i z wesołemi krzykami cwałuje na przodzie. Bo 
taki powrót owiec z letniej paszy do domau, to 
prawdziwa uroczystość i epoka we wsi radosna 
dla wszystkich. 

A tu już z pomiędzy zieleni drzew na najbliż- 


szej górze wysuwa się długi, przedłagi pochód 
iciągnie drogą prowadzącą na dół do wsi. Przo- 
dem widać ogromny kirdel (stado) owiec, które 
becząc i dzwonkami klekocząc, tłoczą się jedna 
przez drugą i tworzą wielką ruchomą masę czar- 
nych kędziorków, wśród których tylko gdzienie- 
gdzie występuje białe runo pojedynczych okazów. 
Tam bowiem, gdzie lud w brunatne się cuchy ubie- 
ra, chowają przeważnie owce o czarnej wełnie.— 
Dwa psy pasterskie bure uwijają się pilnie koło 
stada, trzymając porządek, i dla okazania całej 
swej czynności, może dla przypomnienia należne- 
go sobie uszanowania, od czasu do czasu naszcze- 
kują na niesforne swoje pupilki. Po bokach idą 
juhasi, czyli pasterze i dłagiemi batami wywijają 
i klaskają w powietrzu, kilku jedzie konao, a 
przed nimi na koniach przewieszone długie worki 
po obu końcach wypchane serami owczemi, Roz: 
promienione ich twarze, niezwykle rumiane i okrą- 
gle, że aż się skóra lśni na policzkach, świadczą 
wymownie o błogim wpływie żętycy, którą się 
do woli raczyli w szałasie, a nawet co prawda, 
mieli za główne i prawie jedyne pożywienie. — 
Koszule ich, stósownie do przestrzeganego zwyczaju, 
czarne jak ziemia, są-to bowiem te same, które 
przed czternastu tygodniami każdy- z juhasów, 
wybierając się na letnią wycieczkę, sprawił sobie 
z nowego płótna i zatem przed wdzianiem wysma 
rował całą masłem, aby była nieprzemakalną i 
przez cały czas moga wytrwać bez takiogo zbyt- 
ku, jak pranie. Niemniej jednak rękawy otwarte 
jak w greckich tiunikach, mają każdy po sutym 
kutasiku z różnobarwnych pacioreczek, na brzegu 
koło łokcia przyczepionym i zdobuym w mosiężny 
guzik, który służy do spięcia z sobą tychże rę- 
kawów na karku w czasie dojenia owiec. Kożu- 
szki, czyli tak zwane serdaczki, stanowiące i w zi- 
mie i w lecie nieodzowną część ubrania góralskie- 
go, mają także wierzch napojony masłem i barwę 
jednaką z koszulami. 

Jahasi kroczą z okropną swadą, zataczając się, 
należy to bowiem do szyka, w chwili powrotu do 
wsi być pijanym, a przynajmniej nie będąc nim 
nawet, pijanego udawać, aby pokazać ludziom, 
że tam w górach ma szałasie była taka rozkosz i 
obfitość, iż się nżywało gorzały tyle, wiele du- 
sza zapragnąć mogła, — Jadący konno kiwają 
się także w tę i ową stronę, a ujrzawszy kogoś 
na drodze, sięgają do torby i ukroiwszy zamaszy- 
ście kawał sóra, obdarzają nim przechodzącego. — 
„Nne brraćcie! Ukkąóć brraćcie!* mówią dobitnie, 
zdwajając każdą spółyłoskę, jak gdyby się im ję- 
zyk płętał. W tak uroczystej chwili i ruchyi mo- 
wa i uprzejmość, wszystko musi być niezwykłe. 


Trzeba zaś dodać namiasowo, że owe kawały sé- 
ra, tak szezodrobliwie krajane, nie bywają jednak 
mówiąc ladowem wyrażeniem — większe, jak wo- 
łowe oko! 

Na samym końcu pochodu widać furę parokoaną, 
a w niej jedzie sam mistrz ceremonii, sam baca, 
to jest główny owcarz. Jak mocarz ma tronie, sie- 
dzi on majestatycznie na ogromnym kotle żela- 
znym, obróconym dnem do góry, a po bokach i 
z tyłu widać rozmaite naczynia drewniane, które 
służyły bądź do dojenia, bądź do zlewania żętycy, 
do wyrabiania sera i t. d. Wszystko to ”nocno 
bruvatnej barwy, bo od dymu okopeone, a usta- 
wione misternie na wozie, pozaczepiane i poza- 
wieszane jedno na drugiem i wygarnirowane ster- 
czącemi do góry czerpakami, przedstawia malo- 
wniczą całość. Baca twarz ma bladą, wygoloną i 
wąską a pociągłą, jak wszyscy wogóle górale, 
lecz pomimo lat siedmdziesięciu wcale jeszcze nie- 
poorarą zmarszczkami. Znać owszem na niej ową 
niespożytą młodość silaego ducha i błyski rozumu, 
czy też przebiegłości uiepospolitej. Długie białe 
włosy, starannie wyczesane i w gęstych. kędzio- 
rach spadające aż na plecy, podnoszą wyjątkowy 
charakter całej fizyonomii. Z czoła zaś bije mu 
taka powaga, z głęboko osadzonych ognistych 
oczu taka moc dziwna i pewność siebie, że na- 
prawdę ten kapełusz góralski, którego kresy od- 
wipął fantastycznie do góry, wygląda niby mitra 
książęca. Burkę swoją brunatną spiął bokiem na 
prawem ramieniu, jeden rękaw od niechcenia wy: 
rzuc.ł na piersi, drugi na plecy i takie potworzył 
artystyczne fałdy i zagięcia, jak gdyby był udra- 
powany w senatorską togę! W istocie typ to nie- 
zwykły i godny widzenia, coraz jaż rzadszy dzi- 
giajii kto wie, czy nie jeden z ostatnich w tym 
ro.zaju. Na farze siedzi sam, jak berło trzyma 
w ręku ciupagę czyli toporek i lejse ma uwią- 
zane u wozu, a konie własnym kierują się instyn- 
ktem; zwracają się to w lewo to w prawo, WY- 
mijają kamienie i doły, jak gdyby jakiegoś taje- 
mnego skinienia słuchały. Baca sam bowiem to 
wielgi czarownik, wszystkim zwierzętom umie roz- 
każywać; inaczej jakżəby potrafił utrzymać w karno- 
ści kirdel złożony z tysiąca lub więcej owiec, 
zebranych czasem z kilku wsi okolicznych. Więc 
też lud ma dla niego cześć wielką i ufność, a 
przytem przejęty bojaźnią ukrytą przed jego ta- 
jemniezą potęgą, której sobie wytłumaczyć nie 
umie inaczej, tylko że ona od grzycha, to jest 
od djabła pochodzić musi. à ; 

Baca wie o tem i lubi się popisać swoją umie- 
jętnością, aby tem więcej dać do myślenia i do 
gadania we wsi. Oto i teraz pochód już spuścił 


Królewskiej Mości Króla pruskiego, Jego Wyso" 
kości księcia Hohenlohe-Lauenburg, o czem orze- 
kają dotyczące zarządy masztalarń w bardzo po” 
cheibny sposób, są ważnemi uznaniami, które po” 
legają na praktycznych doświadczeniach i których 
wartości nie należy zapoznawać. 

„Składy zamieszczone są w dzisiejszem ogłosze” 
niu „Kwizdy Wyroby weterynarskie.* 


Wiedeń, hotel Kaiserin Elisabeth. Ten słynny 
pierwszorzędny hotel został przez wspaniałą budo” 
wę tuż przytykającą Kirthnerstrasse 9 znacznie 
zwiększonym. Właściciel p. Fr. Heger nieżałował 
kosztów, aby swój hotel urządzić z największą 
wygodą i szczególnym gustem. Ponieważ tamże 
s4 przystępne ceny i doskonała obsługa, przeto 
hotel ten może być każdemu jaknajlepiej poleconym. 


i NADESŁANE. 
WPana Maryana Dimela proszę, aby mi 


przysłał swój adres. 
Fr. Kluczycki. 


NADESŁANE. (1749-7) * 


Przewodnik po Krakowie 
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony. 


p 
Detronizacya 


ks. Aleksandra bułgarskiego. 


Ks. Aleksander bułgarski we Lwowie. 


Lwów 27 sierpnia. 


(X) Wczoraj o godzinie 10 w nocy przed na- 
dejściem pospiesznego pociągu z Podwołoczysk, 
zgromadziły się liczne tłumy na tutejszym głó- 
wnym dworcu kolejowym, rozeszła się bowiem 
pogłoska, że książę Aleksander bułgarski przyje- 
dzie tym pociągiem do Lwowa; tymczasem zawio- 
dły nadzieje, przybył tylko pociągiem pospieszny 
z Czerniowiec marszałek dworu ks. Aleksandra, 
baron Riedesel, w towarzystwie nadworpego 
pastora Dra Kocha. Odebrawszy telegramy, wy- 
stosowane do nicb i do księcia, zajechali obaj do 
Hotelu francuskiego. Od nich dowiedziała się pu- 
bliczność, że ks. Aleksander przyjedzie do 
Lwowa prawdopodobnie dzisiaj o godz. 
2 m. 35 z południa kuryerskim pociągiem 
z Podwołoczysk. To też przed oznaczoną go” 
dziną zgromadziły się znowu liczne rzesze na głó” 
wnym dworcu kolejowym. Przyjazdu księcia ocze- 
kiwali dyrektor policyi p. Krzaczkowski, w towa- 
rzystwie kilku urzędników policyjnych, tudzież 
urzędnicy kolei Karola Ludwika w pełnej gali. 
Gdy książę Battenberg wysiadł z wagonu, przed- 
stawili mu się pp.: dyrektor Krzaczkowski, dy- 
rektor kolei Karola Ludwika p. Śladkowski i na- 
czelnik stacyi, poczem książę przywitał się bardzo 
serdecznie z bar. Riedeslem i Drem Kochem , pu- 
bliczność zaś wzniosła okrzyki na cześć księcia; 
mała córeczka p. Riedla, właściciela handlu kwia- 
tów, trzymana na rękach niańki. wręczyła księciu 
piękny bukiet. Po krótkim pobycie na peronie i 
w sali poczekalnej wyszedł książę wśród powsze- 
chnych okrzyków publiczności, za które uprzejmie 
dziękował, przed dworzec, wsiadł z bar. Riedes- 
lem do doróżki parokonnej i odjechali do Hotelu 
francuskiego, gdzie go znowu powitała okrzykami 
licznie zebrana publiczność. Dalszym owacyom 
rzeszkodził bardzo ulewny deszcz, który rozpró- 
szył tłumy. Książę otrzymał między innemi także 
telegram z Franzensbadu, wprost do niego adre- 
sowany. We Lwowie ma się zatrzymać 


ptaszków, umyślnie na prezenta dla nich urobio* 
nemi, a potem krzyknął na owce: Heu!,—na juha- 
sów: Dalej chłopcy! i wszystko ruszyło dalej. 
Znowu słychać gwar głosów, klekot dzwone- 
czków, beczenie Owiec i szczekanie psów, tak jak 
gdyby nie nigdy nie zaszło. Pojechali i znikli na 
zakręcie, gdyż Baca musi się spieszyć, aby przed 
wieczorem jeszcze pooddawać po wsi każdemu 
z właścicieli owce, które miał powierzone pieczy 
swojej i wręczyć ilość sera, „zastrzeżoną w umo- 
wie. I po chwili nikt nie wié, czy tu coś zaszło 
naprawdę, czy się >. czy się wydało złu- 
dzonym zmysłom, lecz każdy widział to samo i 
nazajutrz fakt krąży po wsi i powiększa szereg 
cudownych opowieści o starym czarowniku. A jest 
też tego nie mało; znają tu wszyscy przejścia jego 
życia całego, bo oto już lat przeszło czterdzieści, 
jak rokrocznie bacuje w górach nade wsią, a rzecz 
to nie od dzisiaj wiadoma, iż nikt mu w sztuce 
tej nie dorówna. Szczęście ma wielkie i zręczność 
nielada i doświadczenie niezwykłe, ale z pewno- 
ścią nie dałby sobie rady w szałasie, gdyby nie 
umiał różnych szczególnych sekretów. Bo trudne 
czasem bywają przejścia, owczarze są tak zazdro- 
śni, że jeden drugiemu radby wszystkie owce wy- 
gubił. Więc im który mocniejszy w czarach i gu- 
słach, tem bezpieczniejszym się czuje przed kno- 
waniem zawiści, tem łatwiej wybrnie z trudnych 
czasem okoliczności i złemu zapobiedz potrafi i 
owce ustrzeże przed szkodą. 


STEFANIA (JLANOWSKA. 
Ciąg dalszy nastąpi. 


10 ch ZONE > L= 


przez 24 godzin. Do tej chwili niewia- 
omo, w którym kierunku wyjedzie ze 
wowa. Na ten temat krążą najrozmaitsze po- 
głoski, których wiarogodność sprawdzić trudno. 
slążę przybył w towarzystwie swojego młodszego 
rata, Franciszka Józefa, pochrzestnika Cesarza 
austryackiego. W niektórych kołach tutejszych po- 
Tuszono myśl urządzenia dzisiaj illuminacyi miasta. 


Korespondencyę powyższą uzupełniamy nastę- 
pującemi szczegółami z dzienników lwowskich. 
rzegląd pisze: 

„Książę Aleksander I. bułgarski dziś o 2 po- 
południu przybywa do naszego miasta z Poiwo: 
Oczysk. Dwaj jego dworzanie, mianowicie mar- 
Szałek dworu bar. Riedesel i pastor Koch od wczo- 
Tajszego wieczora czekają tu na niego W hotelu 
rancuskim. Gdy wczoraj, pociągiem z Podwoło: 
Czysk przybyli ci panowie, doręczono 1m oczeku- 
Jące na nich depesze; jedna z nich z Bukaresztu, 
Od deputacyi bułgarskiej, wzywa księcia do po 
Wrotu; inne są od garnizonów w Szumli, Warnie, 

uszeczuku i Widdyniu i donoszą księciu o wier- 
ości armii. Sprawiło wielką sensacyą to, że 
W chwili, kiedy bar. Riedesel wyszedł z sali I 
klasy, aby się udać do miasta, wpadł na dworzec 
Jakiś pan, który przed chwilą podjechał znać nie 
Z miasta, lecz zkądś ze wsi, bo był zakurzony, a 
onie jego ledwo się trzymały na nogach. Ten 
Pan doręczył baronowi depeszę i obaj wrócili zno- 
Wu do sali I klasy.“ 

Dziennik Polski otrzymał z Podwołoczysk na- 
stępujący telegram: 

„Pociągiem kuryerskim przejeżdżał książę i brat 
Jego, jadąc do Lwowa, gdzie bar. Riedesel od 
Wczoraj zostaje i zabawi 24 godzin w hotelu fran- 
ke im, poczem wyjeżdża do Wrocławia. Od 9 
DI pod ciężką eskortą doznał w drodze wiele 
upokorzenia; nawet służącego mu nie dano. Witany 
przez tłumy publiczności, dziękował serdecznie. 

siążę wyraził się, że sympatyzując szczerze 
z Polakami, spodziewa się we Lwowie życzliwe- 
8go przyjęcia. Dotąd towarzyszyli mu wiceguberna- 
tor Aszyniew, major von Oglio i urzędnik tajnej 
policyi rosyjskiej. Maidinger ze Lwowa nie przed- 
stawił się, lecz jedzie tym samym pociągiem. Ksią- 
żę przygnębiony.* 

O ile nam wiadomo, pisze dalej Dziennik Pol- 
ski, książę odbędzie we Lwowie naradę z baro: 
nem Riedesel i Drem Kochem nad kwestyą, czyli 
ma wracać ztąd przez Czerniowce do Zofii, lub 
Jechąć dalej do Niemiec. Na ostateczne postano 
wienie księcia wpłyną głównie rady z Darmstad- 
u, zawarte w depeszach, które książę zastanie 
we Lwowie. 

a Dziś o godzinie 2 w południe zebrała się na 

woreu głównym kilkutysięczna publiczność, lecz 
koraal wielkiego zawodu, ponieważ Dyrekcya 
olei ograniczyła liczbę biletów tak, że zaledwie 
baręset osób zdołało dostać się na peron. Ze sfer 
rządowych pojawił się tylko dyrektor policyi p. 

rzaczkowski. P. Namiestnik wyjechał wczoraj 
P. Łancuta, a z Namiestnictwa nikt nie przybył. 
kid drzwiami prowadzącemi do poczekalni I. 
‘lasy zrobiła służba kolejowa szpaler, a komisarz 
„A icyi przestrzegał porządku, napominając publi- 
wać w języku niemieckim, przeciw czemu ze 

Zech stron protestowano. 
ski godzinie 2 minut 15 wjechał pociąg kuryer- 

1 na peron, a gdy książę Aleksander ukazał się 
w drzwiach wagonu, publiczność zaczęła wznosić 
entuzyastyczne okrzyki na cześć miłego gościa, 
które trwały tak długo, aż książę wszedł do po- 
czekalni. ko 

Władca Bułgarów jest to mężczyzna w sile wie- 
u, nadzwyczaj pięknej i ujmującej „powierzcho- 
wności. Ubrany był w popielate suknie podróżne, 
a na głowie miał filecowy kapelusz. Powitanie ser- 
eczne ze strony publiczności lwowskiej poruszyło 
go do łez. Trzymając kapelusz w ręku kłaniał 
się na wszystkie strony. Na twarzy jego malowału 
Się głębokie cierpienie, które aż nadto usprawie- 

iwione jest przejściem z dni ostatnich. | 
„Skoro książę wszedł na peron, przedstawił mu 
się p, Krzaczkowski, dyrektor ruchu p. Sladkowski, 
Naczelaik stacyi, poczem książę uściskał i ucało- 
Wał oczekujących go marszałka dworu, barona 
iadesel i kaznodzieję Kocha, a w końcu odebrał 
bukiet z rąk małego dziecka, trzymanego na rę- 
kach niańki. Była to córeczka p. Riedla, właści- 
Gela handlu kwiatów. . , 

Z poczekalni udał się książę na plac pod dwor- 
tem, gdzie go publiczność znów przyjęła okrzy- 
kami, za które książę dziękował, kłaniając się na 
Wszystkie stropy tak długo, „dopóki dorożka, do 
tórej wsiadł z baronem Riedesel, nie ruszyła 


z mi . 
jeg na 2 zaczęły gromadzić się 


Jaż od godziny */ ; i 
Przed hotelem Francuskim tłumy Pa NAO: 


Bnącej ujrzeć zbliska dzielaego księcia "u. kied 
Tzyżowały się ustawicznie pytania, Czy 1 ZE 
Dzyjedzie, bo oznajmiające ten przyjazd depesze, 
które przyszły do dzienników przed południem, 
tylko tn i owdzie doszły do wiadomości publicz. 
lej. Wreszcie o godzinie wpół do 3 zawołano: 
ndedzie!* W tej chwili w zwarty tłum wpadła 
dorożka z dwoma młodymi ludżmi, którzy z umy: 
ała poprzedzali powóz księcia, aby zwrócić na 
niego uwagę zebranych. Za nią przybyła dwukonna 
orożka, a w niej siedział po prawej ręce książę, 
bo lewej marszałek baron Riedesel. i 

Teraz wydobył się z setek piersi okrzyk grzmią” 
cy „Niech żyje książę! „Zivio!“ i setki kapeluszy 
Podniosły się w górę. Koło bramy powstał taki 
ścisk, że książę z wielką tylko trudnością mógł 
Drzecisnąć się do sieni, a tuż za nim zwaliła 8ię 
Sęstą ciżba ludzi. Za chwilę, gdy huczne okrzyki 
nie ustawały, ks. Aleksander wyszedł na balkon 
hcteln i z przyjaznym uśmiechem na swej pięknej, 
boleścią głęboko naznaczonej twarzy, dziękował 
Pochyleniem głowy na prawo i lewo. Tymczasem 
2 chmury czarnej, która zawisła nad Lwowem, 
Spadł desz ulewny i rozpędził rozgorączkowaną 
Publiczność. 

Jedea z dzienników lwowskich donosi także, iż 
© godzinie wpół do 4 złożył księciu Aleksandrowi 
Wizytę komenderujący ks. Wiirtemberg w unifor- 
Nie pułkownika swego pułku. 


Rozmowa z dyplomatą. 
Wiedeń 27 sierpnia. 


© Streszczam tu rozmowę z jednym wybitnym 
dyplomatą. Odsłania ona zapatrywania i stanowi- 
ska znaczenia pierwszorzędnego, tem samem do- 
starcza wątku do zoryentowania się: 

P. Czy zamach, dokonany w Zofii, można isto- 
tnie Rosyi przypisywać? 


O. Pomijając zasadę: fecit cui prodest, jest fak- 
tem, że ajenci rosyjscy oddawna z Zankowem 
konspirowali, że więdzy lud rozdawano ruble ro- 
syjskie. Niemniej jednak jest faktem, że sposób 
dokonania zamachu przeraził urzędową Rośyę tak 
dalece, że się wyprzeć musiała. Spiskowcy zamie- 
rzyli tak rzeczy pokierować, żeby i dla księcia 
i dla Rozyi mosty spalić; lecz Rosya jawniej 80- 
lidarności przecież przyjąć nie mogła. Dlatego nie 
przyjęła jeńca, którego jej w Reni oddano. Szło 
tu zarówno o to, ażeby jawną solidarnością nie 
skompromitować się, żeby podeptaniem wszelkich 
praw calego świata nie oburzyć, ale nadto i naj- 
więcej o to, że jeniec ten byłby dla Rosyi naj 
większym ambarasem. Trzeba zawsze pamiętać, 
że tylko w dziennikach drzewa pod niebo rosną, 
w rzeczywistości ma się rzecz inaczej. Nawet Ro- 
sya nie może sobie pozwolić na wszystko, coby 
chciała. 

P. Jednak uwolnienie księcia, zwycięstwo armii 
i ludu bułgarskiego nad spiskowcami jest nie 
mniejszym dla Rosyi ambarasem. Wszak trudno 
po tem, co zaszło, chcieć utrzymywać, że Bułga: 
rya nie chce księcia. A nawet teraz książę, jeżeli 
wróci, będzie tam stał nierównie silniej, aniżeli 
przedtem ? 

O. Jeżeli wróci? Rządy biorą zawsze wszystko 
na zimno, Widzieliśmy, jak po zamachu prasa 
w Austryi podniosła krzyk na Anglię, że to ona 
poniosła klęskę, że ona powinna się wdać i t. p. 
Tymczasem dzienniki angielskie, i to wszelkich 
odcieni, nie wiem, czy wskutek jakiej informacyi, 
czy z własnej intuicyi — przyjęły wypadek bardzo 
zimno. Oas wskazały, że inni, bliżsi, więcej są 
interesowani; Anglia może czekać, co to z tego 
będzie. Tak samo mówi sobie niewątpliwie i Ro- 
sya. Czy tam w Bałgaryi tak wszystko różowo, 
jak się to teraz wydaje, trudno o tem sądzić. — 
Rządy są zasypane zaległemi i nowemi sprawo- 
zdaniami, które po otwarciu komunikacyi równo: 
cześnie teraz nadchodzą. Jeszcze nie wiadomo na 
pewno, jak tam rzeczy stoją w Bułgaryi. Otóż, 
jeżeli istotnie porządek przywrócony przez armię 
i lad w imieniu księcia, to muszą sobie rządy za- 
dać pytanie, co lepsze: czy powrót księcia, na- 
wet wobec niechęci Rosyi; czy też zezwolenie, 
żeby spisek, rewolucya rozstrzygała 0 losach kra- 
jów i stwarzała dla Europy najtrudniejsze zawi: 
kłania. Co więcej, Rosya nawet powinna Się za: 
stanowić, że bądź co bądź spiskowcy ją skompro 
mitowali, że zdobycz swoją u niej chcieli uloko 
wać, że państwo monarchiczne żadne, więc i Rosya 
nie może prowadzić polityki Zankowa. Książę 
znowu ze swej strony może mieć przekonanie, że 
lubo Rosya wprost i jawnie na niego Się nie Tzu 
ciła, jednak nie przestanie ciągle przez żywienie 
niechęci przeciw niemu mnożyć mu trudności, czy- 
nić mu jego stanowisko nieznośnem. Więc może 
on albo nie chcieć wracać, albo stawiać warunki. 
Bez wątpienia wszystkie państwa, nawet Rosya, 
pragnęłyby, żeby książę na rasie wrócił, żeby 
zdrajcy zostali ukarani, żeby przez rewolucyę wy- 
muszona abdykacya faktycznie i prawnie okazała 
się nieważną. Potem zaś, co będzie, to będzie — 
potem od porozumienia z mocarstwami zależałyby 
dalsze postanowienia księcia, które powziąłby do- 
browolnie, bez zachwiania powagą praw dynasty- 
cznych i wogóle bez wstrząśnienia całej konser- 
watywnej budowy, na której wszystkie trony się 
opierają. Lecz żądać tego od księcia, to znaczy 
żądać nadludzkiej abnegacyi. Jeżeli zaś nie wróci, 
jeżeli Bułgarya zostawioną zostanie samej sobie, 
jeżeli tam rozwinie się rozterka, jeżeli mocarstwa 
znajdą się wobec tego chaosu i wszystkie odno 
śne kwestye naraz powstaną, będzie to sytuacya 
tak trudna i groźna, że raczej wojna z niej wy- 
niknie, niż inne załatwienie. 

Tak więc sprawa ta nie jest łatwą; dla księ- 
cia decyzya jest zarówno trudną, jak i dla mo- 
carstw. Ułatwić trudności mogłaby tylko lojalność 
Rosyi, jej własny instynkt zachowawczy ; jeżeli 
na to liczyć można. Spisek, rewolucya na 
rzuciła Europie przesilenie—to jest fakt 
zasadniczy, z którym rządy, państwa i dwory 
panujące obliczyć się muszą. 


i 


Jaż po zamknięciu dziennika otrzymaliśmy wezo- 
raj depeszę z Wiednia, w której biuro korespon 
dencyjne donosi, iż zatelegrafowany nam 1 podany 
we wczorajszym numerze według Wiener Tag- 
błatt okólnik Giersa do reprezentan- 
tów Rosyi zagranicą, jest zmyślony. 
Wiadomość tę otrzymaliśmy wczoraj juź tak pó 
żno, iż tylko w części nakładu dziennika mogli- 
śmy ją zamieścić, a przeto dziś takową powta 
rzamy. 


Ks. Ludwik Battenberg, starszy brat ks. Ale- 
ksandra, który, jak donoszą dzienniki, opuścił 
już 25 b. m. Darmstadt i udał się do Wrocławia, 
przejechał wczoraj wieczór pospiesznym pociągiem 
przez Kraków do Lwowa. We Lwowie tedy od- 
będzie się narada trzech braci; tam doszły księ- 
cia ważne niewątpliwie depesze dyplomatyczne i 
tam po zoryentowaniu się w sytuacyi, zdecyduje 
się książę Aleksander czy powrócić do Bułgaryi, 
czy też odjechać do Darmstadtu. 

Właśnie po napisaniu tych słów, dochodzi nas 
z wiarogodnego żródła wiadomość, iż ks. Ale- 
ksander bułgarski nie będzie jechał ze 
Lwowa na Kraków. 


depesz, jakie lwowski szef atacyi wręczył 
5 wowócaj marszałkowi Riedesel, pochodziła je- 
dna od księcia Aleksandra z Benderu, w której 
tenże donosi, iż z powodu zaszłych przeszkód 
opóźni się je80 wyjazd do dnia następnego. Dru- 
p depesza pochodzi od bułgarskiego ajenta w Bu- 
adi mó Naczowicza, w której tenże zawiadamia 
księcia 0 obaleniu rządu prowizorycznego, dalej 
=. że oddane księcia wojsko rozpędziło ro: 
o pape h spiskowców, że zajęło straż w pąłacn i 
zz całym kraju podnosi się życzenie, aby ksią- 


żę powrócił. 


przed 


iż poseł z Tirnowa Gradiarow 
' do Bukaresztu z pismem Stam- 
cia Aleksandra i oczekuje dalszych 
stora Kocha i barona Riedesel. 


Epoca donosi, 
był 26 b. 
kw do księ 
wiadomości od p3 


ręcza za prawdziwość podanych 
sei Lloyd ję według tegoż dziennika we 
> bu rewolucyi i zapewnia na pod- 
gółów 0 0 zodnych informacyj, iż książą Ale- 
zac jakyć "| p tygodniami wobec pe: 
ksander bos która go odwiedziła, oświadczył 
ki ias Yezeli użyją gwałtu, to nikt mnie ży- 
vai 5 Bułgaryi nie wydali, jeżeliby zaś stosunki 


CZAS z Niedzieli 29 Sierpnia 1886. 


stryi i o ile groźniejszem się stanie położenie 
tem cięższą będzie odpowiedzialność, którą 
odpychając podawaną im 


miały tak się złożyć, iż mógłbym z honorem opu- 
ścić moje stanowisko, to uważałbym to za zba-| Europy, 
wienie.* obarczają się Niemcy, 

REG GERE przez Czechów rękę. 

Z Filipopola donoszą d. 25 b. m.: Komendant 

wojsk rumelijskich wyruszył dziś z dwoma pułka- 
mi i pół bateryą artyleryi do Zofii, aby popierać 
stronników księcia. Wszystkie wojska bułgarskie, 


W redakcyi Hlas naroda, w Pradze, zjawiło się 
wczoraj ośmiu młodych Bułgarów, między nimi 


z wyjątkiem 3500 ludzi, którzy w pierwszej chwili ei Ge í Fiedela; którzy marr, ro piis 
ulegli, oparły się przysiędze zażądanej od nichļ i Wróc uigary! ig iati. bab CX oe 
rzez rząd rewolucyjny. wiska, jakie zajął w kwestyi bułgarskiej mtoćo- 
P czeski organ, prosili o zamieszczenie następującego 
- RY SE oświadczenia: „Gorzką boleścią napawa nas spo- 
_ Z Belgradu zaprzeczają urzędownie wieściom, |sób, że wobec narodu czeskiego naród nasz bywa 
jakoby rząd serbski wobec zajść w Bułgaryi na-|systematycznie w publikacyach podejrzywanym i 
kazał mobilizacyą armii. zniżanym. Dlatego zdecydowaliśmy się do publi 
— cznego, uroczystego zastrzeżenia się przeciw temu, 
Od bułgarskiego kaznodziei nadwornego otrzy- | 0 Narodni Listy w celu zhańbienia imienia buł- 
mała N. fr. Presse wczoraj następujący telegram: garskiego ogłaszają. Przedewszystkiem protestuje- 
W Bułgaryi nie panuje niepokój, nie przelano ani my uroczyście przeciw wszystkiemu, co pismo e 
kropli krwi. Przez cały kraj jechałem bez prze- o osobie księcia Aleksandra powiedziało. Oświad- 
szkody i spotykałem się prawie z jednomyślnem czenie wylicza dalej wszystko, co książę od czasu 
oburzeniem z powodu braku honoru spiskowców Kd = Bla ady] uczynił a de 
i i iwi » rzepełnieni są uczu Ę 
I waońsie: śnkleppar aa pika czności i miłości dla poi; Nie pod księcia je- 


z coke dnak wysuwa się na pierwszy plan, ale sprawa 


Z Zofii piszą do Polit. Corr., iż przygotowany 
dokument abdykacyi podpisał książę Aleksander 
w milczeniu, gdy czterej oficerowie i liczni ucznio- 
wie szkoły junkrów z rewolwerami w ręku wtar- 
gnęli do jego pokoju i podpisania abdykacyi na- 
tarczywie się domagali. W sobotę d. 21go b. m. 
znajdował się książę w pewnym klasztorze, w nie- 
dzielę powozem odstawiono go do Rahowy, a w po- 
niedziałek był na statku. 


Z powodu wypadków bułgarskich pisze Hlas 
naroda: 

„Naród czeski witał z zapałem każdego narodu 
walkę o wolność, a zwłaszcza gdy szło o naród 
słowiański. A gdzie nieszczęście chciało, że Sło- 
wianin bojował przeciw Słowianinowi, stawaliśmy 
po stronie tego, kto za wolncść przeciw przemocy 
walczył. Możnaby powiedzieć, że nie jest korzy- 
stną dla narodu czeskiego ta polityka, zwłaszcza, 
że sympetye dla narodu słabszego silniejszy nie- 
przyjaźnią mu odpłaca, ale w kwestyi wolności j padków bułgarskich żywa wymiana depesz. 
nie zna czeski naród polityki utylitaraej.* Wiedeń 28 sierpnia. (pryw ) © Komitet ma- 

Z tego stanowiska wychodząc, rozpatruje Hlas cedoński (na którego czele stał O Dr Strah- 
obecną sprawę bułgarską wobec Rosyi, i pisze:|gkj) rozszerzył proklamacyę, w ktorej mówi: „Gdy 
„Krwią wojowników swoich okupiła Rosya wy-| mocarstwa mają na nowo obradować nad sprawą 
zwolepie Bułgaryi; i o ile ma ztąd prawo do|pnłgarską, nadeszła przeto pora postarać się, żeby 
wpływu w Bułgaryi, a orazsiłę do przeprowadze.|załatwiły i macedońską sprawę.“ Widoczne prze- 
nia swego wplywu, o tyle znowu stoi wobec tej|to że zamierzone są rozruchy w Macedonii, 
kwestyi rosyjskiej kwestya Bułgaryi, jako pań-| Wiedeń 28 sierpnia. (pryw.) Do N. Fr. Pr. 
stwa niezawisłego i prawo narodu bułgarskiego do| gopcszą z Bukaresztu: Pewna osobistość, posiada- 
stanowienia samemu Q sobie. — Najlepiejby było, [jaca zaufanie ks. Aleksandra, która należała do 
gdyby obie te kwestye w zgodzia ku zadowoleniu | bezpośredniego otoczenia książęcego, oświadczyła, 
obu narodów i ma korzyść sprawy słowiańskiej |żę attentat przeciw księciu byłby niemożliwy, gdy- 
załatwiono. — Niestety, mamy przed sobą wielki|py oprócz ajenta rosyjskiego także i przebywa- 
konflikt między niewątpliwą ogromną większością jący w Zofii kcmisarze Porty nie zgodzili się byli 
narodu bułgarskiego, „który reklamuje swoje pra-|ną detronizacyę. 
wo stanowienia o sobie, a carską polityką, która] wyqedeń A sierpnia (pryw.) Tagblatt dono- 
Bułgaryę i wbrew jej woli chce opanować.“ —|gj że Zankow jest ciężko ranny. 

Z żalem przewiduje Hlas okupacyę Bułgaryi przez] wyjedeń 28 sierpnia. (pryw.) Do N. Fr. Pr. 
Rosyę, na co Austrya i Niemcy zezwolą i kra- piszą z Jass: Z Widynia donoszą, że gdyby Ro 
marska Anglia; wolność bułgarska będzie zgnę |syą iinne mocarstwa przeszkodzić chciały dalszym 
bioną do czasu. — Bułgarzy z rezygnacyą zniosą|rzadom ks. Aleksandra, w takim razie stronnictwo 
swoją niedolę, ale wszystkie ich sympatye dla|księcia proklamować będzie repablikę. 
Rosyi zamienią się w nienawiść, co będzie wielką] Peszt 28 sierpnia (pryw.). Do Pester Lloyda 
stratą dla polityki rosyjskiej na Wschodzie. „Ks. donoszą z Konstantynopola: Rosya pragnie za- 
Aleksander po przyłączeniu wschodniej Rumelii | wrzeć z Portą alians na podstawie następujących 
oświadczył, że gotów ustąpić, gdyby osoba jego Į punktów, które jednak nie mają być zaraz prze- 
była przeszkodą w dobrej zgodzie między Rosyą | prowadzone, a mianowicie: rozwiązanie kwestyi 
a Bułgaryą. Książę usunięty i zapewne nie wróci, | brłgarskiej w porozumieniu z mocarstwami i 
ale on był tylko wcieleniem idei zupełnej nieza | przywrócenie status quo, istniejącego przed wojną 
wisłości Bułgaryi i przeciw tej idei wiedzie bój| we wschodniej Rumelii. Rosya zrzeka się wyna- 
Pda więc dla niej stanowisko się nie zmie- pipa kosztów pam v ST 40 mi- 
NET i F RER ionów funtów, pomagać będzie Porci rówin- 

W końcu pragnie Hlas takiego przyjacielskiego | dykącyi Boski rcer anin, i W Poroa 
wyrównania między polityką Rosyi, a narodową | całogć obecnego stanu posiadania. Turcya ma za 
dążncścią Bułgarów do całkowitej niezawisłości. | to odstąpić Rosyi Erzeram i ma pozwolić Rosyi 
Wreszcie proponuje H/as załatwienie kwestyi wscho- | na wolny przejazd przez cieśniny morskie. 
dniej die rozdzielenie, za wspólną zgodą, wpły-| Bukareszt 28 sierpnia. Coraz więcej stwier: 
wa między Austryą a Rosyg, dza się pogłoska, że ks. Aleksander w nocy 21 
bm. nie zgodził się na podpisanie abdykacyi, a 

Politik w artykule zatytołowanym „Austrya i|kiedy mu rewolwerem grożono, oświadczył, że pod 
zagranica“ stara się przedstawić korzyści, jakie] Śliwnicą nie obawiał się Śmierci i dodał, że tem 
wypłyną z ścisłego zbliżenia się Austryi do Rosyi.| bardziej pogardza spiskowcami. 
Usunięcie księcia niemieckiego ze stanowiska, naktó-| Wiedeń 28go sierpnia (pryw.). O Ks. Ale 
rem był ważnym pionem papgermańskiego wszech-|ksander miał w drodze rozmowę z pewną osobi- 
władztwa, dowodzi, że i wpływ niemiecki majstością, której oświadczył kategorycznie, że nie 
swoją granicę. Księcia niemieckiego pozbawiono | podpisał abdykacyi. Spiskowcy wozili go w ró- 
tron, gdyż stanął w sprzeczności z interesami|żne strony około Rahowy i Łom Palanki i na- 
słowiańskiemi. Ważna to przestroga dla tych wszyst- | powrót, obawiając się wszędzie, iż lud go oswo- 
kich dynastyj, co służą wpływom niemieckim na bodzi. W Reni zażądali spiskowcy od władz ro- 


ale pragniemy być narodem wolnym. Konstytucya 
Tirnowska i książę Aleksander są dla nas świę- 
temi spadkami po carze oswobodzicielu, ale żaden 
Bułgar nie ugnie się w niewolniczy sposób.“ Nastę- 
puje potem szereg protestacyj przeciw dalszym twier- 
dzeniom Narodnich Listów z dodaniem, że żaden 
z ich kolegów wiedeńskich nie wyraził swego u- 
znania dla rządu rewolucyjnego. 


Telcgramy. 


Wiedeń 27 sierpnia. (pryw. F') Polit. Corr. do 
nosi, że Giers niema zamiaru zmieniać oznaczonego 
już z góry czasu trwania pobytu swego w Fran- 
zensbadzie. 

Król Milan nie wyjedzie podobno w tym roku 
do kąpiel skutkiem zajść w Bułgaryi. 

Między gabinetami rzymskim, wiedeńskim, ber- 
lińskim i londyńskim odbywa się w sprawie wy- 


, 


-| Bałkanach i w krajach naddunajskich. To Mane- syjskich certyfikatu, iż księcia odstawili. Władze 


kareszcie i w Bel-|rosyjskie wystawiły żądany certyfikat w formie, 

gradzie. I przeciw królowi Karolowi wzmaga się|która księciu uchybiała i obchodziły się z nim 

od roku potężna opozycya, która pragnie, aby Ru |niegodnie, tak iż książę głód cierpiał. Aż do Ben 

munią rządziła narodowa dynastya a nie niemiecki |deu jechał książę pociągiem towarowym. 

pasza. Wiadomo także, jakie grawamina podnoszą] Nota Stambułowa, wystósowana do mocarstw, 
królowi Milanowi ze względów narodo-|opowiada wszystkie wypadki wiernie i restytuuje 


tekel zrozumieją dobrze w Bu 


ae słowiańskich. Myli się niesłowiańska Eu- nazwiska, których nadużyto. Stambułow pobił 
ropa, jeźli sądzi, że ludy słowiańskie na Bałkanach | Zankowa jego własną bronią i rozesłał do stron- 


służyć będą długo obcym interesom. Politik stwier- | ników Zarkowa rozkazy z podpisem Zankowa. 
dza z zadowoleniem, że pol.tyka gabinetu wiedeń- 
skiego jest wolną od podobnych błędów. Jeśli pół-|ki zwrot w zapatrywaniach, to jest poznanie nie- 
urzędowcy wiedeńscy zapewniają, że działalność | bozpieczeństwa na ten wypadek, gdyby rewolucya 
ks. Bismarka jest rękojmią, że między Austryą| mogła wszystkim zasadom konserwatywnym, a 
i Rosyą nie przyjdzie do naprężdhia skutkiem wy-|nawet życiu panujących zagrozić. Obecnie życzą 
padków bułgarskich, to z drugiej strony przyjąć |sobie powrotu ks. Aleksandra do Zofii, uważając 
należy z pociechą, iż stosunki między Austryą powrót ten za rękojmię legalności i porządku. Dys- 
i Rosyą są tego rodzaju, iż narzucona gwarancya | pozycye księcia nie są znane. Komunikacya tele- 
ks. Bismarka może się okazać zbyteczną. Ośm- graficzna z Zofią została znów częścią przerwaną. 
naście milionów Słowian monarchii habsburskiej] Londyn 28 sierpnia. Wszystkie dzienniki je- 
stanowi ważny czynnik w ukształtowaniu się sto- dnogłośnie wyrażają zdanie, iż książę bułgarski 
sunków w Austryi do współplemiennego caratu. popełniłby wielki błąd, gdyby nie powrócił bez- 
Pod tym względem w opinii publicznej Rosyi za- zwłocznie do Zofii. ER 

szła ważna zmiana. 0d kiedy Rosyanie przekonali Lwów 28 sierpnia. Wezoraj wieczór złożył 
się, że ta przewaga niemiecka pcha Austryą na książę bułgarski wizytę komenderującemu ks. 
Wschód i odciągając ją od jej historycznej pod- Witrtemberg. | 

stawy, rzuca w awanturniczy antagonizm z Rosyą,| Dziś rano przybył tu ks. Ludwik Battenberg. 
stało się naturalnem, iż w interesie Rosyi jest Książę bułgarski do tej chwili nie wydał ża- 
dopomagać Austryi do powrotu na dawne histo- doych dyspozycyj co do podróży. 

ryczne tory. Jest to cennym rezultatem usiłowań Lwów 28 sierpnia. (pryw.) Wczoraj od chwili 
hr. Kalnokyego, popieranego lojalnie przez Sło- przyjazdu księcia Aleksandra do hotelu francu- 
wian anstryackich, jeśli wojna między Rosyą a| skiego, tłamy publiczności zalegały plac Maryacki, 
Austryą uważanąby była za bratobójczą walkę.|a ilekroć książę zbliżył się do okna, publiczność 
Politik wyciąga z tego wniosek, że Austrya w Sło- |entuzyastycznie go witała nieustannemi okrzykami: 
wianack swoich ma większą rękojmię stosunku | „niech żyje książę Bałgaryj.* O godzinie 4 zło- 
do Rosyi, aniżeli w pośredniczącej roli gabinetu żył księciu wizytę głównodowodzący ks. Wtirtem- 
berlińskiego, i gdyby Niemcy Austryi rozamieli | berski i zabawił czas dłuższy, 

dobrze sytuacyę, to i w zagranicznej polityce zna-| Wieczorem urządzono częściową illuminacyę na 
leźliby powód koniecznego ze Słowianami poje- placu Maryckim. Przygotowano także korowód z po- 
dnania się. Zasady sprawiedliwości na polu poli- |chodniami, ale w ostatniej chwili zakazała go poli- 
tyki wewnętrznej i najżywotniejsze interesa stano-|cya. Książę kilkakrotnie dziękował publiczności, 
wiska Anstryi w Europie na polu polityki zagra -| uprzejmie kłaniając się z okna. O godzinie 9 ks. 
nicznej, wymagają bardzo kategorycznie porozu- Aleksander wraz z bratem, tudzież z baronem Ried- 
mienia się między Niemcami i Słowianami w Au- eselem i kapelanem Kochem, był na herbacie u 


W dyplomacyi dworów cesarskich zaszedł wiel- | 


ks. Wilrtemberskiego. Dziś rano czuł się książę 
nieco niezdrów i wezwał w południe lekarza Dra 
Opolskiego. 

Lwów 28 sierpnia. Książę bułgarski ma do- 
piero dziś wieczór opuścić Lwów. 

Wiedeń 28go sierpnia (pryw.). © Podług 
depeszy marszałka dworu bułgarskiego 
barona Riedesel, odjeżdża ks. Aleksan- 
der bułgarski dziś do Dżurdżewa (w Ra- 
munii na lewem brzegu Danaju naprzeciw Ru- 
szczuku). 

Lwów 28 sierpnia (bryw.). Przed godziną 12 
udał się książę Aleksander wraz ze świtą pa dwo- 
rzec kolejowy, gdzie zasiadł do obiadu. Dworzec 
zalegały tłumy publiczności, które podczas obiadu 
wydawały entuzyastyczne na cześć księcia okrzyki. 
O godzinie 1 m. 39 książę Aleksander 
wraz z braćmi wyjechał osobnym po- 
ciągiem kolei czerniowieckiej do Czer- 
niowiec, zkąd uda się przez Bukareszt 
do Dżurdżewa. W Łompalance dopiero zdecy- 
duje się książę, jaką drogą ma wrócić do Zofii. 

Lwów 28 sierpnia. (Doniesienie biura koresp.) 
Książę bułgarski po godzinie 2 po południu odje- 
chał osobnym pociągiem do Rumucii. 


wolności i niezależności. Kochamy lud rosyjski, | SZ 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 28 sierpnia. Wiener Ztg ogłasza, że 
Cesarz zamianował prokuratora państwa w Tar- 
nopolu Łohińskiego, tudzież radcę sądu krajowego 
przy sądzie obwodowym w Samborze Leżańskiego, 
radcami wyższego sądu krajowego we Lwowie. 

Grac 28 sierpnia. Grazer Volksblatt omawia- 
jąc artykuł praskiej Politik, rozwodzący się nad 
korzyściami ścisłego sojuszu między Austryą a 
Rosyą, dodaje następującą uwagę: Jeśli artykuł 
ten chce wykazać, że Austrya powinna starać się 
o utrzymanie pokoju z Rosyą, która w gruncie 
rzeczy prawie zawsze stała przyjaźnie po naszej 
stronie, to z tem się zgadzamy. Polityka jednak 
wyłącznie słowiańska i przeciw Niemeom zwróco- 
na musi być absolutnie odrzuconą. Polityka ta by- 
łaby także bardzo niebezpiecznym eksperymentem, 
któryby katolicko konserwatywna partya musiała 
energicznie zwalczać. 

Peszt 28 sierpnia. Podług dotychczasowych 
dyspozycyj, powrócić tu ma Tisza w dniu 6 wrze- 
śnia. 

Paryż 28 sierpnia. Półarzędownie donoszą, że 
Papież wyśle najprzód do Chin jednego z prała- 
tów, który za pomocą ankiety poinformuje się o 
stosunkach tamtejszych, zanim stanowcze się zde- 
cyduje co do nominacyi nuncyusza w Pekinie. 


Berlin 28go sierpnia. Księstwo Bismarkowie 
powrócili tu w nocy. 

Rzym 28 sierp. Encyklika papieska wykazuje 
z okazyi uroczystości rewindykacyi Budy, co papieże 
dla Węgier zrobil; pochwala lud węgierski i wzy- 
wa biszupów, aby pouczyli wiernych. o małżeń- 
stwach cywiloych i o nielegalności małżeństw 
z niechrześcianami. Eacyklika ta potępia szkoły 
mieszane i żąda, aby majątek instytucyj katoli- 
ckich i administracya teg» majątku oddane zo- 
stały biskupom. 

Londyn 28 sierpnia. Izba niższa odrzuciła 
po 4 dniowej dyskusyi przeważającą większością 
głosów poprawkę Parnella do adresu (huczne o- 
klaski). 

Bukareszt 28 sierp. Metropolita Bukaresztu 
i naczelna głowa prawosławnego kościoła rumuń- 
skiego umarł. 


arenans O r z 


Kursa. Wiedeń 28 sierpnia. 2 godz.30 min 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 84:90. — 
Renta austr. srebrna opod. 8545. — Renta 4'/, 
złota austr. 11830. — 5%, Renta austr. papier 
nieopodat. 101:75. — Akcye Banku Austr. Węg. 
863—. — Akcye kredytowe 279'30. — Lond 
126 35. — Napoleony 100114. — Dukaty 595. 
Marki 61:82. — 5%, Renta węg. papier. — —, 
40, Renta węg. złota 108:30.— prem. węg. 
121:50. — Obligacye indemn. galicyjskie 105:40 — 
41/49 Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—, — 
6%, Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100'—. — 4'/47/, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96:25. — Akcye Linderbanku 11675. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 192'50. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 228:50. — Akcye kolei połu- 
dniowej 114: —. — Ruble 12225, — Srebro ——, 

Usposobienie giełdy: stałe. 

Berlin 28 sierpnia. — Banknoty anstryackie 
161'70.— Krótki Wiedeń 161:70. p aran TOS, 
197:05. — 5%, Listy zast. Polskie 61-80. — jo 
Listy Likw. Polskie 57:30. — Akcye kolei Karo 
Ludwika 77:50.— Akcye austr. kredytowe 449 50. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Odchodzą z Krakowa: 


do Lwowa: os8obow. lesz. mieszan. bnper. 
Kraków odjazd 10:46 rano 9'26 wiecz. 10:57 wie. 7:59 rano 
Lwów przyjazd 927 wie. 5'50 rano 11:85 rano 8'58 pop. 


Do Tarnowa i Rzeszowa 


lokalny : 
a Tarnów przyjazd 851 rano 
Kraków odjazd 6*12 rano Rzeszów - 1207 pop. 
Kraków odjazd 11:15 przed poł. 


Do Wieliczki 4 Wieliczka przyjazd 11:59 przed poł. 
Do Wiednia: osobowy 5'37 rano i 3 pop. — ieszny 


6:55 rano — mieszany 930 rano i 6 popołudniu — 
kuryer. 935 wiecz. 
Przychodzą do Krakowa: 
ze Lwowa: osobow. mieszan. spiesz. kuryer. 


Lwów odjazd 410 rano 4'50 pop. 10:44 w noc. pop. 
Kraków przyj. 2'33 pop. 5'07 rano 6'48 rano 938 wie, 
Z Rzeszowa lokalny: 

Rzeszów odjazd 2'32 popoł. Kraków przyjazd 8'20 wiecz. 

. J Wie'iczka odjazd 6:55 wiecz. 
Z Wieliezki: | Raków * przyjazd 7-35 wiecz. 
Z Wiednia osobowy pospiesz. mieszan. er. 
Wiedeń odjazd 820 rano 1145 rano 2'25 pop. 10'15 wie. 
Kraków przyjazd 9:50 wiecz. 8:48 wie. 7:01 rano 7'26 rano 
iednia osobowy mieszany 
Wiedeń odjazd 8:25 wiecz. 9*— wiecz. 
Kraków przyjazd 9'45 rano 5'24 popoł. 
| Z Pras: o godz. 3'15 popoł. miesz; © . 8 
wieczór pospieszny i o godz. 7:01 rano e „Dg TAE 
. % Warszawy: o godz. 9'45 rano osobowy: o go- 
dzinie 5'24 popoł. mieszany i o godz. 8'48 wiecz. pospiesz. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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4 CZAS z Niedzieli 29 Sierpnia 1886. 
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Kraków 23 sierpnia. Za spbig. OM SES 12 AODÓ% 5%, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt [102 50108 — a 1 1 1. . „ab, 48 | 44 — | 46 = 
p Losy miasta Krakowa . . « « » «| 18 —| 19 —|  Verkehrsbank lny . -. . 140 , 5:/,*/, Weg: Insty. Bod.-Credit . . . 101 50/1061 75] 4%, Donan-Dampfsch. + „ 10 118 75 119 % 
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b. Sg ywo Si gg tkwi Eese Wygnaniec Z Prus, am m 
8B j KSIĘGARNIA, SKŁAD, posady stałej, oficyalisty lub kasyera — 
H TEL RZY MS KI WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH |rekomendacye najlepsze. — IK. I. poste 
3 I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ. |restante Kraków. 
A. BOCQUET w Warszawie 


S. A. Krzyżanowskiego 
położony przy Teatrze Wielkim 1 w bliskości Ogrodu Sa- 


w Krakowie 
skiego, urządzony podłag najwykwintniejszych wymagań, wraz z kąpie- otrzymała na główny skład 
lami i prysznicami. 


Restauracya obszernie urządzona, oraz letnia z werandami TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE 


i salą pod szkłem, sala zimowa, gabinety osobne. — Obiady po kop. s "zyviąc1 i 
90. — W hotelu znajduje się skład hurtowny i detaliczny win wegier- Listy do. Pr Zy, jaciólki 


tańszych cenach, tylko 
w składach fabr. sukna 


MALET YO wers town, 


TYPFYTYYTPTPY 


skich i wszelkich innych zagranicznych oraz delikate- przez OO cula a. 
sów. Wina w restauracyi po cenach handlowych. (1766-2 6) Baronowa X. Y. Z.| à 2-4 YA 
PPPPPPPPYPPYPOPPPPPTPPTPTPPPPY Tom L SU ienne = "eg cję rush nie 

Cena -3 złr. i opłatnie.  (19)1-2 20) 


PRAWDZIWE WĘG ERSKIE WINA 


a 

Oferuję wiłlyańskie czerwone wina (Vil- 
lanyer Rothweine) po 20, 25, 30 i 50 złr, 
Wina białe z Fięciokościoła (F'iinf- 
|kirchner Weisseweine) po 15, 17, 20, 25, 
30 i -O złr., za hektolitr z Mohacza, bez. beczki, 
za zaliczką. Ekepedycya następuje od 50 litrów 
wyżej. Beczki liczę najtaniej i przyjmuję takowe 
w „przeciągu: 2 mies goy napowrót opłatnie do Mo- 
hacza, za policzoną cenę. (2038-3-20) 

Schwarz Imre 
Komisowy i eksportowy skład win 
Mohács (Węgry.) 


Wiedeń — „Hôtel Métropole“. 


Ringstrasse, Franz- Josefs-Quai. 
JF Wielki pierwszorzędny hotel. "PE 


300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (1901-38-52) L. SPEISER, dyrektor. 


Każdy odyniotek 
ażdy odyniolek, 
narośl i brodawka usunięte będą pe: 
wanie i bez bólu w najkrótszym czasie tylko 
prostem :napędzlowaniem słynnie znaneg© 
jedynie prawdziwego, szczególnego 
środka Ftadlauerą na odgniotki z czer- 
wonej apteki w Poznaniu. Pudełko z fla- 
szeczką i pędzle 50 c. Wyrób odznaczony został 
zło'ym medalem. $kład w Krakowie u apt. 
Wiktora Redyka i Konst. Wiszniew- 
skiego, we Lwowie u aptek. Zygmunta 
Ruckera, tudzież w aptekąch w Tarnopolu 
i Bochni. (1272-13-24) 


zadziwiająco tania sprzedaż 


sw” FF mebli Su | 


i zupełnych urządzeń mieszkań, 


zam i po największej części od dostojnych państw, a składających się z me- 

li do salonów, jadalń, pekoi męskich, budnarów, sypialńn, pokoi goś. 

cinnych i przedpokoi, we wszelkich możliwych kształtach, i mniej. więcej. na 30 pokoi 

zwykłych mebli, bardzo odpowiednich dia hoteli, ząkładów kąpielowych, wil i domów wiej- 

skich, bezwzględnie bardzo trwała > p pracowni po zadziwiająco 
tanich cenach. 


D. Friem w Wiedniu, l., Bauernmarkt 3, 
dom komisowy i wywozowy mebli i urządzeń mieszkań. 


MG Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. "%8 
Cenniki opłatnie i darmo. 


Franciszka Christopha 


£ CH 2 a i Ś z > 
7) połyskowy lakier na podłogi Szy: P 
` bezwonny, szybko schnący i trwały. Y 


Nadaje się: z powodu swych praktycznych przymiotów i prostego użycia do po- 
kostowania podiag, Jest do nabycia: w różnych:kolorach (powlekających jak barw. olejna) 
i bez barwy (tylko połysk nadający). Powlekamia. na próbę 4 opisy użycia w składach. 

* Franciszek Christoph w Pradze, 
wynalazca i jedyny fabrykant prawdziwego pełyskowego lakieru na podłogi. 
Skład w krakowie u Stanistawa F'eintucha. (1796-2-6) 


T, 
P.N 


= | MJENTÓW MIEJSCOWYCH dla LOSÓW NA RATY 


którzyby chcieli pośredniczyć w sprzedaży prawnie. dozwolonych losów na 


JSKO EN raty, według artykułu prawa XXXI z r. 1883., przyjmie pod korzystnemi 


USE T aż Ada EE warunkami, Kantor wymiany E węg. Banku Przemy- 


słowego w Budapeszcie (Wechselstube der ersten ung. Gewer- 
+ WYROBY GUMOWE 


bebank). Oferty uprasza się nadsyłać w języku niemieckim. (1914-1-3) 
poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cenach; paski rupturowe z pa- 


tentowemi niezrównanemi sprężynami złr. 3, 415 za sztukę; suspenzorya od 


60 cnt. wzwyż; płaszcze deszczowe we wszystkich kolorach, tylko najlepsze i podług 
i 


miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie 


lean Gress & COmp., 


skład paryskich towarów gumowych, 


tylko w Wiedniu, E., FHińrntnerstrasse 14, im Bazar rechts, Th. 26, 
poč osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana 
Pierre Mounier. (1795-8-9] 


KREE IKA BE ZAEKKEAEK EEEE 


B M p wszelkich 
| rodzajów ki 


£ 


bę 
* 


Reich assortirtes Lager von 


Parfumerie- u. Toilętte-Artikeln, 


Französische,- englische sowie inländische 

Parfumerien der -berühmtesten Firmen, 

Kämme, Bürsten, Zahnbilrsten und Zahn- 

pasta, beifen, Haaröle, Rasir-Messer und 
-Seifen offerirt das 


k. k. Hof-Galanteriewaarenhaus 
„Zur Stadt Paris“ 
Prag, Zeltnergasse Nr. 15. 
Preiscourante gratis und franco. 


32350-4-10) 


do celów domowych i publicznych, gospodarstwa, 
budowli i przemysłu. 

Na sposób inoksydacyjny patent Bower - Barff 

sg” inoksydowane pompy. % 

Są ochronione przed rdzą. 


A = || najnowszych, popra- 


wnych konstrukcyj. 


" Wagi dziesiętne, setne i pomost. z prze- 
r r i ei + drewniane i żelazne, do 
biegającemi ciężarkami, dolot Mndloówi komuni- 
kacyjnych, fabrycznych, gospodarczych i innych przemysłowych. 
Wagi osobowe, wagi do użytku domowego, wagi na bydło. 


COMMANDIT-GESELLSCHAFT FUR PUMPEN 
UND MASCHINENFABRIKATION 


w. Garvens w Wiedniu, l., Wallfischgasse Nr. 14. 


, Nabyć można we wszystkich większych handlach machin, towarów żelaznych i t. p., 
technicznych i wodociągowych interesach, przedsiębiorstwach budowy studzien: i.t. p. — 
Należy żądać wyraźnie (1760-6-12) 

Garvena inoksydowanych pomp, wzgl. Garvena wag. 
Katalogi darmo i opłatnie. 


Nowość: 


bez urządzenia kotłów, bez niemiłego dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu. 


se OTTO NOWY MOTOR GAZOWY = 


s i leż dla elektrycznych lamp żarzą* 
= | stojący a wg r TA A EEAS rao ama P i712-145-) 


e sile 1s do 100 koni. 
' FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 
LANGEN «© WOLE w Wiedniu, X. Laxenburgerstrasse 53. 


» 


(i za gotówkę lub za zali- 
BERNENSKIE czką ubranie od £'/, złr. |] 
zwyż, wszystko po naj- 


"ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE. "f 


RE DE SR JE RE TR SPE YE DE RETE FEE NE FE TE SE SERTE SEO SPE SŁ SZYC NESTOR 


Najnowszy dokładny plan 


KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRĄKOWA 
WRAZ Z PRZEDMIEŚCIANI, 


odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie aj oazie widokami 
i objaśnieniem w formie książeczki. 
BF Wydanie drugie znacznie pomnożone i poprawione. Œi 
Nakład I własność H. Miildnera. 


Cena egzemplarza 70 centów. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic Nr. 6. 


mg” Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie. a 


BZODRAORSOBO BRRR WR Ó RÓ R ROR O 


TANIE WYDANIA $$ 
J. CHOCISZEWSKIEGO. 


Zywoty świętych Patronów narodu polskiego dla ludu 
i młodziezy, 120, 208 str., z rycinami, 60 ct. zw 

Historya o rycerzu złotoskrzydłym, 0 porwanej dziewicy 
z drogim klejnotem i o złotym zamku, 120, 36 str., 15 et. 

Książeczka o Kościuszce dla dzieci polskich, 160, 96 
str. z portretem, opr. 20 ct. 
Historya święta z dodatkiem małego katechizmu, ze- 
brana w krótkości, 80, 120 str. z wielu rycinami, opr. 30 ct. 
Kucharka polska miejska i wiejska, zawierająca kilkaset 
przepisów kucharskich, ułożył T. Wiśniewski, 80, 84 str., 36 ct. 
Żywot św. braci Cyryla i Metodego, apostołów Słowian. — 
120, 48 str., 12 cent. ; ai 

Dwie powiastki: Szpika miss Nelly. Powieść o minionem szezę- 
ściu przez Teresę Radońską. 8o, 106 str., 40 cent. 

Kilka pereł. Szkic p. Wilkońskiej. 120, 149 str., 25 cent. 

Psałterz Dawidowy przekładania Kochanowskiego, 
120, 224 str., 30 ct. 

Nowa Sybilla zawierająca najważniejsze proroctwa 
o przyszłości, 0 ucisku i trynmfie Kościoła św., przepowiednie 
o Polsce, Czechach, Rosyi i t. d. Bardzo ciekawe dziełko, 2 cześci, 
8o, 55'i 60 str., razem 30 et. m 

Pius IX 1 Leon XIII, krótkie wspomnienie, 80, 24 str, ź dwoma 
portretami, 5 ct. ż 

Najnowsze proroctwo Ojca św: Plusa IX o Polsce, 
nadzwyczaj ważne, 80, 24 str, 5 Ct. 

Wybór pieśni nucący tajemnice Chrystusa Pana, Naj- 
świętszej Matki jego 1 niektórych świętych, 50, 
141 stronie, 40 ct. 

Zegarek czyśćcowy zawierający Codzienne nabożeń- 
stwo za dusze w czyśćcu cierPlące, 120, 72 str., 15 ct. 

Flis, poemat KKlonowicza, 80, 116 Str. 25 ct. 

Sielanki 1 kilka innych pism polskich Szymona Szy- 
amonowicza, 80, 216 str., 40 ct. j x 

Pięć gier dla dzieci: Niebo, Lech, Orzeł biały, Polowanie, Podróż 
po ziemiach polskich, razem 40 ct. 


DE~ Kupujący za © złr. naraz, Otrzymają w dodatku bez- 
STU książeczkę powieściową z rycinami pod tytułem 
„Piast.“ 


Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty do 
Administracyi „Czasu“ żądane dzieła wysłane 
zostaną odwrotną pocztą, 


PRSYPĘYPYPYBYBYFYSTG SPPYTSOSYT 
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|| Das im Jahre 1868 gegrilndete erste 
österreichische 


Annoncen-Bureau A. Oppelik 


WIEN, STADT, STUBENBASTEH Nr. 3 

empfiehit sich zur Besorgung von Annoncen aller Art für 
stmm tliche in- und ausländische Journale, 
Fir eine reele Ausführung aller einlaufenden Auftrige bürgt die allgemein 
als sokid bekannte u. älteste Firma dieser Branche in Oesterreich-Ungarn. 
Preis - Courante und Kosten- Voranschliige gratis 
und franco. 
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JAW IHNATOWICZ 


CZAS z Niedzieli 29 Sierpnia 1886. 


Ed CZE YA RETE PACZCE ALEC J 
Fabryka wyrobów betonowych, Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych 


Książki szkolne, | 


MAPY ATLASY i GLOBUSY M. ZEIELENIEWSKIEGO 
' | INŻYNIERA w KRAKOWIE, ULICA KRO WODERSKA, poleca: z śóloka 
; | AO: pol | | 
OGR materyazy, Asi, Coment, Oggy, wyka, OSY ogniotrwaie, Wanenowki elage’ lane emaliowane, Dachówki luz kuto alre, BIN WYPROBOWANE I NIEZAWODNE SRODKI 
KSIĘGARNIA, S ; okryc Dachówki cementowe, Łupek, Cement drzewny. Wykonywa pokrycia. Ce l RES PAR KOSMETYCZNE, 


Wodociągi i kloaki: Rury żelazne, Rury ołowiane, Rury stelo wo, Rury ciągnione, 
zlewne, Zamknięcia hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów. : $ K 
Posadzki: drewoiane, żelazne lane, Tarakea Gae aioird steingutowe, metlachowskie, „Terazzo“, Arein meere EE ją 
Wyroby i budowle betonowe : Nagrobki, posadzki, S mę ant ay aa adna Do Ozdoby ar 3 y 
i Rynny, Trotoary, Słupy kilometr., Słu raniczne, Zło osty, Prz , sły, . 4 

ynny, arald ena Blacha 1. do sklepień, Żaluzye stal., Kroksztyny lane, Okna Odkosy, Żłoby, Ławki, Sztachety. 
z terracoty, Architektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z cemen- 
afl -we, Piece żelazne itd. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące. 


Plany i kosztorysy W razie zamówienia bezpłatnie. U764-5-) 


WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZN. 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie. (2058-4-10) 
Fa SZMAAIIDA ZEZDIIOZZEPIZZAPIITOMITEL: BEEN 


am zaszczyt zawiadomić Szano- 
wnych rodziców i opiekunów, że 
przyjmuję od dnia 1go września 
uczniów szkół średnich, — po 
umiarkowanej cenie. Konwersacya 


niemiecka i korepetycye mogą by é Hande | k gb BRE i męp wy chmielu e4 


Na żądanie udzielane w domu. Kiraków, ul. 


odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


wzmacnia i pobudza włosy do porostu. — Flakonik 
50 ent. 


Olejek taninowy, 
Pomada chinowa, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 


Honstrukcye żelazne: 
Rozmaitości: Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby 
tu, Masa platynowa przeciw wilgoci, Piece 


Daje wszelkie wyjaśnienia. — 


UGASESASESPSESESESZSUSZGESESZSA5 ZSZGZGASASAGZSZSZSZSZSASZSASZSESZSZSASESESESZSOSAGA5 25252525 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobi wypadaniu 
włosów. Słoik 80 ent. Ric: 


Seese 


J. GUGL 


pierwszy austr. 


F | ZAKŁAD 


ikołajska L. 16, II: piętro. [2082-6-6] 


W. aan a 
Esencya miętowa do płukania ust, teżwiającego smaku i 


. LJ a A . 
Biuro nau czycielskie E EAF WANY z. pachu, bardzo korkymmid "rwa aa gziąsta i zęby. — Flakon 50 ma. Ag 
> Ą w Wiednu, L. +, 75 PEDON, ay i s -, Nadaj 
a à apin Da Somie societé) W WIEDNIU, W ZATECZU, poleca owe forte. zo nory KN Proszek roślinno - alkaliczny porową,bijość, usawa ry 


nowe fortep. skrzydł. i krótkie krzyż. o 7 
okt., struny wedł. ameryk. systemu od 
złr. 320—600, 


HE. Franzensbriickeastr. 3, (Saaz) w Czechach, 


poleca się do komisowego zakupna i sprzedaży wszelkich gatunków chmielu 


Just. z Jędrzejewskich Paulus 


w Wiedniu Schottengasse Nr. 3 nowe krajowe i zagranicz. pianina e 7 okt, : SORT = 
A „3, . Ti 1915-2-10) Pai Bała radiki = A iu się i odparzaniu nóg. — Pudełko 
»0 nejprzy stępniejszych warunkac h. ( z całemi żelazn. ramami od złr. 280—600, nu P W przeciw poceniu się i odparzaniu nog. e 
I yk, zyć przegrana fortep. skrzy dł , krótkie i pianina uder salicylo y 60 cent. 


mając stosunki z zakładami naukowe- 
Mi głównych miast Europy— umiesz- 
Cza nauczycielki i bony. Ceny bardzo 
Przystępne. (1199-18-) 


SRODKI | 
weterynarskie 205 


Franciszka Jana K wizdy 


o 7 oktaw.. od złr. 200 - 280, 
przegrane fortep. skrzydł. i krótkie o 6?/, 
6%, oktaw., od zlr. 80—160. 


Za dobroć i trwałość tou iastrume ntów 
kupionych z naszego zakładu daję 5-letnie 
pisemne poręczenie. ` (2068 2 6 


o A YE 


Do sprzedania folwark 


odległy jeden kilometr od Skawiny, obejmujący 


| 1 $m xy Silnie odwaniaj i odwietrzający powietrze uży- 
Ocet desinfekeyjny wany w Bik. Koytszsich i do skrapiania sukien. 
TL) Fiakon 50 cnt. 


i Ocet toaletowy 
Ę O 

i 
i 
LN 


do nacierania ciała, do płukania ust, i do odświeżania po- 
wietrza. — Flakon po 50 cnt. i 1 złr. 


Niemiecka wyższa Sakola żeńska 


i Emglish school for young ladies 


| w połączeniu 


cet salonowy do kadzenia. — Flakon 50 ont. 


-ZĘPGEGEGAGEGREGEĘFEFSEGE5 


jest najlepszym środkiem do pieknego ułożenia i konserv owania 


Brillantina brody 1 bokobrodów. — Flakon 50 ent. 


4 m dalsze 0 kształcenia ; 1 ów dobrego gruntu tawek (d - — 
e Latek i Fróblowskim Wa ZOTAC | EZR TACY Ba TO 
5 nie), pod przystę 7 oeiy Aan EO: otel Europejski i ul. Halicka, r ałowej. — ukiennice 
c. k. nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego. wne proszę adresować: A. Górka, Kraków, pej E 20. W OLE nai Rynek Nr. 2. EPER 


ulica Floryańska Nr. 15. (1765-16-) 


ogródkiem dla dzieci. 


Nowy rok szkolny rozpoczyna się Używane z nadzwyczajnym skutkiem w masz= 


talarniach Jej Królewskiej Mości Królowej 


EFSFSESCSESESCESESE5EGEESESESESESESESEGE| 


{go września. h < 
- czające dopo-||] Angielskiej i Króla pruskiego, Cesarza nie- | dy. mineralne i naturalne. p - 
Pensyonatki weena o eli mieckiego, tudzież wielu dostojnych osób — ||| e u Niema obawy przed praniem? 


Nowo patent. maszyną do prania może jedna osoba wyprać 
bieliznę większego gospodarstwa domo wego w 4 godzinach 
łatwo 1 bez wysilenia. Bardzo wielka oszczędność bielizny, 
100 procent zaoszczędzenia mydła, materyału opałowego 
najświeższej konst ukcyi dla gospodarstw do- 
mowych, hoteli, łazienek i t. d. gustownie zro- $ 
Alex. Herzog, Wien, Graben, Braunerstrasse 6. $ 
Poszukuję zastępców. — Katalogi opłatnie. (1786-26) 


i odznaczony medalami w Londynie, Paryżu, 
Wiedniu, Monachium i FHiamburgu. 


C. K. konc. proszek korneaburski dia bydła ata 'rogacego 


dra rogatego 
i owiec; wypróbowany jako proszek pożywczy dla 
bydła przy regularnem podawaniu na mocy długoletniego do- 
świadczenia w braku apetytu, w krwawym udoju. 
na poprawienie mleka, jako środek zapobiegawczy prze- 
ciw dolegliwościom oddychania i trawienia wzmacnia on znacznie 


Jednego z tutejszych zakładów szkolnych 
żeńskich, znajdą tanie i pod każdym wzglę- 

_ dem dobre przyjęcie, mieszkanie i wikt. 
| auka jest wykładana w niemieckim, 
Polskim, francuskim i angielskim języku, 
tównież udzielane gą wszelkie wiadomości 
Szkolne, nauka rysunków, malarstwo, gi- 
unastyka, roboty ręczne i lekcye muzyki, 

A duchowne i cielesne rozwinięcie uczen- 

le jest najwyższem zadaniem przełożonej. 
liższe wyjaśnienia i programy naux 


lokalu szkolnym (2033-7-11) 


Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre b. 

GRANDE - GRILLE. Choroby lymta- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d. 

HOPETAŁL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość R RI upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka. 

CELIESTINS. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 


i siły roboczej. 
Magle 
bione, ozioba każdego mi. szkania. 


1885 Wystawa powszechna w Antwerpii: złoty medal i dyplom honorowy. 


: 1a: turalną siłę odporną zwierząt przeciw zaraźliwym wpływom i w o: | 5 
ny „arek opel C= mE skłonność do gruczołów i kolek. VMAUTERIVE i. Choroby krzyża poche- Jemmerieh 8 WYCI AG M | ES NY 
` ji ; "pi j i k sg ei r dla poprawienia smaku 
C. k prsyw. płyn proywraczy (Woda do mycia) dla Kon. (EEE owe. or moro || CE pnp. sosów, jarzyn: 


"dza znajdowało się na kapslach. 
Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 

(dyka i Konstan. Wiszniewskiego i u 8. Fein- 

itucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa | 


zgeszczony bulion mięsny 


do natychmiastowego przyrządzenia smacznego wybornego rosołu mięsnego bez żadnego 
dalszego dodatku; należy żądać tylko 


Dla wzmocnienia przed i rekonwalescencyi po większych tru- 
dach, tudzież jako środek wspomagający przy opatrywaniu w ze- 
wnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, reumatyzmie, zwichnieniach, 


BAZAR 


Traum. 


WYROBÓW KRAJOWYCH 


pod zarządem 


Gminy miasta Krakowa 


Jo 


Wyroby z Terrakoty, 


mieszczący się obecnie 
w Sukiennicach pod L. 24, 
poleca : 


Wyborne płótna Korczyńskie, Błażowskie 
l kosowskie, bieliznę stołową, 
chustki do nosa, pończochy i skarpetki; 
płócienka Zefiry i dryle, Andrychowskie 
Oronki, garnitury, obszycia koronkowe, 
chusteczki batystowe z koronkowem oko- 


ręczniki, 


leniem z Kańczugi ; 


Kilimy czyli dywany wschodnie Zbaraskie 
1 Kossowskie, sukna i korty Kęckie, watę 
wełnianą w kołdry, wełnę do robienia rze- 


czy drutowych. 
Koce i sukna Rakszawskie ; 
Kosze i koszyki z Jasła; 
rzeżby z drzewa z Ry- 
AdRowa i Jaworowa — oraz wiele innych 
przedmiotów  _ 
sa cenach produkcyjny! : 
ażdy pragnący popierać przemys: sra- 
Wy ka osubiście Sosi się do Bazaru; 
ad wyniesie przekonanie, że otrzyma 


War należyty po cenach nadzwyczaj 8kro- 
= yty p hm 


ych. (2002-6-12) 


Bazar wyrobów krajowych 
pod zarządem Gminy m. Krakowa. 


ORZESZE TWARDE 


Praktykant 


% dobrem wychowaniem, znajdzie u- 
Wieszczenie w handlu galanteryjnym 
I bławatnym Pawła Niedziel- 
Skiego w Bochni. (2065-3-3) 
p ALE RAA AREM EITEN OTO 


RZE OO 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 


Wszelkie następstwa grzechów młodocianych 
powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
u i pamięci, przedraźnienie rozstroje ner- 

Wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 

leczone będą według świetnie uznanej meto- 
y bez następstw i przerwania w zawodzie 

Sruntownie i najszy»ciej, również oieczenie 

Z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 

e, bez bolu i bez wstrzykiwania, ta-że 

Wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 

x Y, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 

kj wnież ściśle wedle naukowej metody wszel- 

„le wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 

lania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie 


D- Hartmanna 


specjalisty wedle dyplomu z r. 1870 ezłonka 
wiedeńskiego lekarsk. wydziału 


W Wiedniu, 1., Lobkowitzpiatz Nr. I. 
mo; śStWo uznan można przejrzeć. Leczenie 
26 być odbyte z najlepszym skutkiem tak- 


ikp townie, a lekarstwa pesa, mig 195 


a tnie. Honoraryum mierne. - 


wykręceniach, sztywności ścięgien, osłabieniu członków, sztywno- 
ści mięśni i t. p. — 1 flaszka 1 złr. 40 cent. (tylko wtedy 
prawdziwa, jeżeli szyjka flaszki zapieczętowaną jest czer= 
wonym paskiem papieru, zaopatrzonym w moją po- 
dobizne podpisu i mój znak ochronny). 

d 7. dla koni i bydła dla szybkiej pomocy 
arma p02; WOŻA wynędzniałych zwierząt i dla poJniesienia karmy. 

W skrzyneczkach po 6 złr. i 3 złr.. w paczkach po 30 c. 


Vaseline na końskie Kopyl Em pisza 1 zła 5-077 07 
Mi JI kopyta. (Sztuezny róg na kopyta). Laska 80 c. 

inj a stajen, wychodków, do- 
Ceg. K. Upg. proszek OdWANIAJĄCJ is, zarazem doskonaly k 


łów, zarazem doskonały kit 
do spajania soli nawozowej. — 1 paczka '/ kilo 15 c., 


7 i 1 złr. 40 c., skrzynia 2 złr. 40 e. > żę 
raj (ATR dla wzmocnienia karmy i szybkiej 
Proszek dla 5 pomocy dla wynędzniáłych zwierząt. — Wielka 
paczka 1 złr. 26 c., mała paczka 63 €. (664-2-2) 
lill il d „ przeciw chorobom skórnym zwie- 
J 0 0 mycia rzat domowych, | pudełko blaszane 100 
gramów 80 c., 1 pudełko blaszane 300 gramów 1 złr. 60 e. 


Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE u pp. aptekarzy: H. Markiewicza, W. 
Redyka, A. Siedleckiego, S. Sobierajskiego, A. Stockmara, J. Trauczyńskiego, 
K Wiszniewskiego; hurtownie u pp. M. Jawornickiego, J. Janigi i Ed. Kräutler.— 
We LWOWIE u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, A. Sklepińskiego, J. Wiewior- 
skiego; hurtownie u pp. aptekarzy J. Beisera Z. Ruckera, K. Krzyżanowskiego 
i w handlu Hilbnera % Hanke, dalej częściowo w aptekach. 
Hurtownie we wszystkich większych handlach: w Bełzu, Biały, Bieczu, Biel- 
sku, Bóbree, Bochni, Borszczowie, Borysławie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, 
Buczaczu, Czerniowcach, Chodorowie, Chorostkowie, Czortkowie, Dąbrowie, Dę- 
bicy. Dobromilu, Drohobyczu, Frysztaku, Glinianach, Głogowie, Horodence, Hu- 
i żynie Jarosławiu, Kołomyi, Kossowie, Krośnie, Leżajsku, Milówce, Nadwor- 
ref I Nowym Sączu, Niemirowie, Podgórzu, Przeworsku, Przemyśla, Przemyśla- 
zek Radomyślu, Rawie, Rohatynie, Rozdole, Rozwadowie, Rzeszowie, Sambo- 
R Sędziszowie, Skale, Skałacie, Skole, Sniatynie, Sokalu, Stanisła- 
mmieście, Stryju, Suchy, Tarnopolu, Tarnowie, Ulanowie, Ustrzy- 
Wiśniczu, Wojniłowie, Zaleszczykach, Zakliczynie, Złoczowie, 
Źmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, ydaczowie, Żyweu i t. d. 


Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie. 


Centralny skład rozsyłkowy w aptece 
obwodowej w Korneuburgu. 
znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 


Oprócz tego i kłady, któ miesz bywaj 
: ackiego składy, które od czasu do czasu u czane bywają 
państwa austry > w dziennikach prowincyonalnych. 


obieżenia omyłek prosimy Szanowną 

Sj: przy zakupnie zażadać zawsze wy= 

łac > Kwizdy 1 zwracać uwagę na pobocnzy 

Ái zmak ochronny. 

mi wskaże naśladującego mój ah noki i ią 
osób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka- 

jpeg płata wynagrodzenie aż de wysokości 


500 gër. w. a. 


F. Joh. Iświzda 


k. k. Hoflieferant. 


Kto 


| 


| Goldwassera; w Tarnowie u p. N. 


WF Prawdziwe WE 


| LECZNICZE WINO MALAGA | 


wedle rozbioru e. k. stacyi doświadczalnej dla 


win w Klosterneuburgu 


bardzo dobra, prawdziwa Malaga, 


znakomity środek wzmacniający dla wątłych, cho- 
rych, rekonwalescentów, dzieci i t. p. na niedokrew- 
ność i niestrawność żołądka znamienicie skuteczna 


W całych i pół fiaszkach oryginalnych z marką 


ochronną, prawnie deponowaną, 


HISZPAŃSKIEGO HANDLU WINA 


VIWADOR 


w WIEDNIU, 


w TARNOWIE E. Rank apt., Fr. Węgrzynowski a 


i T. Schąrif hand. korz.; w DEMBICY H. Zauderer 
apt.; w ŻYWCU J. Herdliczka apt-k ; w WADOWI- 


CACH J. Pohl hand. korz. i A. Hernich cukiern 
Również także 


lecznicze wino Malaga naturalne 


carte blanche 


cała butelka złr. 2 c. 25, pół butelki złr. I c. 20, 


w GŁÓWNYM SKŁADZIE nu p. Ed. Radlera aptek. 
. T. Scharffa hand. łakoci 


w KRAKOWIE — iu 
w TARNOWIE. 


Sprzedaż win na kieliszki znaków Wi. 


nador znajduje się w Ińirakowie up F.T 
lińskiego w botelu „pod Różą . (1797-3 


Na znak „Vinador* tudzież pra- 
wnie złożony znak ochronny prosimy do 
kładnie uważać, gdyż tylko wtedy za bez- 
względną prawdziwość i dobroć najzupeł: 


niejsze poręczenie może być dane. 


Pierwsza berneńska 
manufaktura sukna 


i dom eksportowy towarów modnych 
Currentwaaren - Exporthaus) 
FILIPA TICHO w Bernie, 
Herrengasse Nr. 13, 
rozsyła się za zaliczką: 


* ki y 

1. Berneńskie materye stej welny, na 

całe ubrania jesienne i zimowe, 3'10—3'20 

metrów długości, na kompletne męzkie 

ubranie po cenie TS y ' 

: 210 m. długości we wszyst- 

u. Zarzutki kich kolorach od 6750 zł. 

. . . s 1” o 5 

mi. Jesienne i zimowe Spodnie argos- 

ci od 2—350 złr. [19.5 8-10] 

rv. Wyroby ręczne i towary modne 

utrzymuje na składzie w obfitym zapasie 

i na ię rozsyłam cenniki i próbki 
wszystkich artykułów opłatnie, 


w HAMBURGU, 
po oryginalnych cenach złr. 2'50 i zr. 1-30. 


Prócz tego różne wyborne zagraniczne wina w o- 
ryginalnych butelkach po oryginalnych cenach. 


W KRAKOWIE mają pp. Konst. Wiszniewski apt., 
J. Krokiewicz apt , Edward Kräutler droguerya, M. 
Jawornicki hand. korz., Jan Janiga handel korz., 
J. Barberowski hand. korzen., J. Fr. Fischer h.nd. 
korz, Stan. Feintuch hand. korz.: Jan Mika i Sp. 
hand. win iłak.; w BOCHNI J. Baumann cukier.; 


prawdz. iśemmericha wycaągów mięsnych! 
Haurtowny skłd dla Austryi-WWęgier u korespondenta tawarzystw Kemmerich p. Teo- 
dora Etti w Wiedniu. [1917-21-25] 
BG Do nabycia prawie we wszystkich większych hsndluch korzennych i aptekach. -qgmg 


PODZIĘKOWANIA 
WYLECZONYCH. 


c. k. radcy, c. k. nadwornego dostawe i 

Do pana Jana Hoffa, wszystkie europejskich panujących, DoR EES 
złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera znaczny ch pruski.h i niemieckich orderów, w Wiedniu 
Graben, Briiunerstrasse 8. ? 


Podziękowanie lekarza za wyleczenie! 


Siegharding w Górn. Austryi, 29 marca 1886 r. 
Wielmożny Panie! W zimowej porze cierpiałem corocznie na silny 
nieżyt piersiowy z mocnym kaszłem, a nic nie pomogło, tylko Jana 
Hoffa wyroby słodowe. Proszę więc o przysłanie za zaliczką niżej wymienio- 
nego sortymentu tak dla mojego użytku jak dla mojej apteczki domowej. 4 sza- 
cunkiem Dr. A. Weber, praktyczny lekarz. 
, me, By Budapeszt, 11 kwietnia 1886 r. 
Wielmożny Panie! Czując już po użyciu tyłko 12 butelek wybornego 
Jana Hoffa wyciągu słodowego znaczne polepszenie i ulgę moich ka 
wniej nieznośnych cierpień piersiowych, niemogę pominąć sposobności po- 
lecenia jaknajlepiej i najusilniej wypróbowanego i uznanego Jana 
Hoffa wyciągu słodowego każdemu cierpiącemu na płuca. Ż wysokim 
szacunkiem Izydor Török, urzędnik kclei państw w Budzinie, Sigmundgasse 72. 


Podziękowanie za wyleczenie? 
: Weipert, 8 kwietnia 1886 r. 
Wielmożny Panie! Wskutek przepisu Dra med. Theumera w Wei- 
pert, używam Jana Hoffa zdrowotnego piwa słodowego, które do- 
tychczas okazało się jako wyborne lekarstwo na moje cierpienie płuc 
i żołądka. Proszę znów o skrzynkę piwa zdrowotnego. Nieomieszkam 
polecić go w kołach moich przyjaciół i znajomych. Z wysokłm szacunkiem J. W. 
Zórkler, nauczyciel. 


Podziekowanie za wyleczenie? 


Hotel Semmering, willa Wiesenburg, 19 kwietnia 1886 r. 
Wielmożny Panie! Ponieważ po pierwszej przesyłce wybornego Jana 
Hoffa zgęszczonego wyciągu słodowego znacznie mi jest lepiej i lżej 
w szyi i na piersiach, przeto proszę o przysłanie za zaliczką pocztową jeszcze 
o 6 flaszeczek zgęszczonego wyciągu słodowego i jeden woreczek cukierków piersio- 
wych. Z wysokim szacunkiem Joanna Böckmann, hotel Semmering, willa 
Wiesenburg. * 


pt 


ik 


ur- 
-6 


Broos w Siemicgrodzie, 19 kwietnia 1886 r. 
Wielmożny Panie! Upraszam o przysłanie za zaliczką pocztową dla mojego 
własnego użytku 12 hutelek Jana Hoffa zdrowotnego piwa słodowego i 2 woreczków 
słodowych cukierków. Z szacunkiem Dr. Głohn, fizyk miejski. 


TOT w OKOPY Z PT ORAZ R TETRA "PROCE SKY TYT VAE A KRRP WCZK ZRORE"AE RCRPOSZERO DZSZ 
64 razy w ciągu 40 lat odznaczone, prawie przez wszystkich cesarskich, królewskich 
i książęcych przybocznych lekarzy polecane, na całej ziemi rozszerzone. 27,000 
miejsc sprzedaży. Codzień nowe skutki wyleczenia we wszystkich dziennikach. Od 
40 lat przesło milion wyleczeń, Extractum Malti Johann Hoffii jest do 
nabycia we wszystkich aptekach, handlach towarów aptekarskich i wiel- 
kich handlach. Należy żądać wyraźnie tylko tego ze znakiem ochronnym 
portretem wynalazcy Jana Hoffa. 9 
Pierwsza prawdziwa lecznicza wzmacnia > 
(dla niedokrewnych, cierpiących na Rcaabę i naw A ie 
w eiągu czterdziestu lat istnienia odznaczoną. Francuskie noS eak i ac 
czokolady nie mają tych skutków dla konserwowania i dduyskaaia zd wy 
jak J. Hoffa słodowa czokolada zdrowotna, powinna zatem być w Kailas 
gospodarstwie domowem. [1323-4-4] 


Ją: 


"Fam PPORHN "perm" 


SZGZWAZARASZSASASASASASAN 


g Maryan Rudnicki, 


NAUCZYCEEL MUZX HKE 
mieszka obecnie pray ul. Kolejowej 
Nr. 1, III. piętro. [2112-13] 


as25252525252592585252525 


Marya Linowska 
Kleparz, ulica Zacisze Nr. 2, 
przyjmuje, jak w latach ubiegłych panienki 
uczęszczają e do szkół publicznych. Na żądanie 
nauka języków i muzyki. [2108 1-3] 


Panienki 5: 
jące do tu- 
tejszych szkół, lub STUDENTOW 
przyjwuję na staneyę i wikt pod bardzo 
umiarkowanemi warunkami, ręcząc za sta- 
ranny i troskliwy dozór. (2080-1 6) 


Zofia Bartoszkiewicz 
w Krakowie przy ul. Krupniczej L. 22, 
I. piętro w oficynie. 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 
Maryi Wysockiej. 


w Krakowie, ul. Brac'a L. 5, 


mając rozliczne stosunki w kraju i zagranicą | 
zajmuje się umieszczaniem guwe:neró sr, gu- 
wernantek 1 bon różnej narodowości. (2114-1-) 


Ich ertheile deutschen 
Unterricht. (2115-1-4) 


B. Michael, 
Grodzkergasse Nr. 50 (Schwechater 
Bierhalle). Eingang durch den Garten. 


Młody subjekt 


również [2141-1-3] 
praktykant, 


który ukończył 14 lat, znajda zaraz 
umieszczenie w Domu handlo- 
wym H. Fritscha w Krakowie. 


Magazyn i pracownia 
KONFEKCYJ DAMSKICH 
pod firmą: 


GIEAULSKI i GONIAKOWSKI 


w Krakowie, uł. Bracka 6, 
poleca: 


OKRYĆ, 

PŁASZCZY, 

PALETOTÓW 
: DOEMANÓW, 


ŻAKIETÓW. 


Zamówienia na kcstiumy, wierzchy 
do futer itp. wykonywa w na, krót. czasie. 


EB" Ceny umiarkowane. [2079 1-] 


składające się z 6 pokoi wraz z staj- 
nią — jest do wynajęcia przy ulicy 
Garncarskiej Nr. 7. (2114 1-3) 


d !zł. 
resztki‘, 
Sukno za metr. Próbki do przejrze- 

= przeszła się opłatnie. 

er 1 Książki obficie zaopatrz 
p! zedni x próbki dla panów keny- 
a ców nieopłatnie. 10-1-] 
towar Skład fabryczny sukna 
bardzo .,z. gey mów mne rza 

w Bernie. 

tanio Obsta!unki, które bəz przed- 


craz łożenia próbek są zamówio- 
ne, uskutecznia się najtani j. 


r dojrzałe, słodkie, świeżo ze 
Winogrona „84%©zZ6pu, po 1 złr. 50 ct., me- 
lony najlep. gatu :ki, lub dojrzałe wielkie śliw- 
Ki po 1 złr. 25 ct., rozsyłąm 5 kilo koszyk opła- 
tuie do każdej stacyi pocztowej. (2111-1-) 

Ed. Rittinger, Weiubergbesitzer, 
Werschetz, (Süd Ungarn). 


„OSO BA 


mieszkająca w Bilsku dla edukacyi własnych 
dzieci, przyjęłaby na mieszkanie i staranną opie- 
kę dwóch chłopców dobrze wychowa- 
nych nuszęszczających də szkół tamże. Lekcye 
muzyki i pomoc w nauce można mieć w domu. 

Bielitz, Schlossgraben Nr. 17, I. Stock. 

Bliższa wiadcmość w Krakowie przy ul. 
Studenckiej Nr. 5, E. piętro. [2097 3-3] 


Roncegno 


woda naturalna z gór Tesobo w Tyrola, 
zawierająca arsen i żelazo, używana 
w leczeniu chorób przewodu po- 
karmowego, blednicy, w cierpie- 


niach nerwowych i w chorobach. 


skórnych. (1922 4-) 


Skład w Krakowie w aptece 
Konstantego Wiszniewskiego. 


Prawdz. węgier. naturalne wino 


rozsyła za zaliczką w becząłkach cd 10 litrów 


wyżej: 
dobre stare stołowe WO biało 24 ct. za litr 
znakomite z r. 1872 ,„ ROGZÓ | 10 
Riessling „ 1872 , 3, 000 gra 9 
Ruster tłuste, słodkie „ 055 9 s 
Czerwone wina, najli: p. gat. od 25 et. wyżej 
Śliwowica praw.syrmirska od 70 e. do złr..1-2 
HMorowiczka (jałowcówka) trenczyńska od 80 o, 
do 1 złr. 50 ct. (1913 2-) 
Beczki | czę najtaniej po cenie kosztów i ta- 
kowe przyjmuję w dobrym atanie napowrót, za 
tęź samą cenę, opłatnie do stącyi kolej. w Presz- 
burga — Przy odbiorze najmniej 100 złr., odstą- 
puję 5% rabatu. g~ Przy obstalunkach upra- 
szam 0 dokładae podanie stacyi kol-jowej. 
Hg. Spitzer, właściciel winnice i piwaie 
w Preszburgu (nų Węgrzech). 


|. JTTA E WORA 
Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


|dą wygodne pomieszczenie i troskliwą o- 


CZAS z Niedzieli 29 Sierpnia 1886. 


OOOEKIECOPEEECECEEEKE W d owa w średnim wieku, 


2 mogąca się wyka- 

Ośmioklasowy zakład wychowawczo-naukowy owej leju 
ženski 

(VIII-klassige deutsche höhere Tóchterschule) 


wW 
& do nauki poczatkujacych dzie- 
ci, także może być opiekunką sie- 
y rotem, a zarazem zarządzać domem. — 

LUDMILY TSCHAPHKOWEJ 
w Krakowie, ulica Kanonicza L. 9, 

rozporządzeniem Jego Ekse. Ministra oświaty z daty Wiedeń 13 września 3% 
W 


awiadamiam Szanownych Rodzi- 

ców i Opiekunów, że jak dawniej 

tak i w tym roku przyjmuję 
czmiów ,„ do szkół w Krako- 

wie uczęszczających, ma wikt, 
stancyę I korepetycyę, zapewnia- 
jąc im rodzicielską opiekę. Nauka języków 
tndzież muzyki na żądanie. (2064-4-) 

Paweł Wandasiewicz, 
nauczyciel c. k. Seminaryum nauczyciel., 
ul. Floryańska Nr. 43, L piętro. 


Uczniowie 


uczęszczający do szkół publicznych, znajdą 
umieszczenie u zacnej i dystyngowanej ro- 
dziny. Zaręcza się opiekę wszelką jak nad 
własnemi dziećmi — rozmowa codzienna $ 
X 


Osoby interesowane rączą się zgłosić pod 
liter. AA W. w Drukarni „Czasu“. 
(2019 3-3) 
1885 r. L. 15902 otrzymał charakter publicznego zakładu 
naukowego (świadectwa przez ten zakład wydane mają 
ważność państwowa) — poleca się Szan. Rodzicom i Opiekunom dla 
wychowania i nauczania panienek. 
Nauka we wszystkich przedmiotąch szkolnych, w językach: niemiec- 
kim, polskim, francuskim i angielskim; muzyka i roboty ręczne. 
Kurs nauk rozpoczyna się dnia 1go września. 
Wpisy codziennie od godz. 10 rano do 5 popołudniu. 


i z długo'etnig. praktyką, u- 
Nauczycielka śe jekcyj języka Tran. 
cuskiego dochodząc do uczennic, pod bardzo przy- 
stępaemi warunkami. Ulica Karmelicka Nr. © 
na prawo. Zgłoszenia w niedziele i codziennie od 
godz. 4—5 pop.łudoniu. (2109 2-8, 


- 


KKKEKKKEKIKKIE 


Pensyonat meẹzki 
Ryszarda Wilson 


w Krakowie, przy ul. Lubicz pod 
Nr. 3, na II. piętrze. 
(2105 3-10) 


i j uczęszczające do zakła- 
2 panienki dów naukowych, znajdą 
umieszczenie, opiekę i na żądanie korepe- 
tycyę, oraz konwersacyę francuską i nie- 


(2054 4 5) 
w języku polskim i niemieckim.  Bliższa 
wiadomość pod liter. $. IA. w Biurze 
drukarni „Czasu“. (2085-6 9) 


GESESPSŁSPSEGASESEGRSESESESESESŁSESE SPSPSESESESESESPSESRSESESESESRSESESR 


ZAKŁAD NAUKOWO-WYCHOWAWCZY ŻEŃSKI 
MARYI SERWATOWSKIEJ 


w Krakowie, ulica Wisina L. 8. 


Nauka rozpoczyna się z dniem lym września b. r. 


Zakiad ten od lat 10 istniejący, udziela nauk według przepisów Władz szkolnych, miecką u Eweliny Pohos'iej, posiądającej 
w szkołach wydziałowych, czyłi gimnazyach żeńskich obowiązujących, przyczem atoli ze : GŁ WRS 3 
G diś ię sa A E E zajmuja się nauką języków: francuskiego, niemiec- patent seminarynm nauczycielskiego. Wia- 


M + uczęszczające do tu- 

Trzy panienki tejiagch szkół, znaj: 

piekę przy familii. W domu fortepian do 

użytku, konwersacya francuską, pomieszka- 

nie obszerne i suche, warunki przystępne. 
2023-55) Kazimiera Cichocka, 

w Krakowie, ul. Dluga L; 34, IL. piętro. 


u Wgo prof. Świerza, od 1 wrześ. na miej- 


Wskutek licznych żądań tych rodziców, którzy do szkół pablicznych ra początkową 
scu zamieszkania Basztowa 4. (2100 2 3) 


naukę dzieci posyłać nie chcą, a w domu prawidłowo uczyć ich nie mogą. bądź sobie nie 
życzą, uiządzoną zostanie w zakładzie z dniem 1 września b. r. ezterokiasowa szkoła 
elementarna, ścisle według organizacyi szkół wzorowych, pod kierunkiem semiaaryów 
nauczycielskich zcs ających. 


de langue française, 
Un professeur qai est venu DR 
peu se fixer dans cette v.lle, desire donner 
des leçons particulières de cette, langue, 


Bla Rodziców. 


ATESA STEE TE RONIE LOA TE RERIZEKTAIOAA 


Ubikacya 
magazynowo- warsztatowa 


23 metr. długa, 10 m. szer., 41/, m 
wysoka, z wielkiemi oknami, przy u- 
licy — do najęcia lub sprzedania na 
warsztat, magazyn, fabrykę. — Ulica 
Długa Nr. 13 w Krakowie. {2066:2-3) 


ETERS ZEW IE OKE OO LC S SEA 
Dla cierpiącj ch na reumatgam 


(na zimę znacznie taniej, niż 

w mieście) 
suche i ciepłe mieszkanie z dowolnej ilości 
pokoi złożone, 2 wszelkiemi wygodami, jest 
do wynajęcia na wsi. Środki pożywienia 
można mieć codzień świeże z miasta 
Do wyjazdu furmanka na miejscu. W ra- 
zie potrzeby stajnia i wozownia. Bliższych 
wiadomości udziela Zarząd Drukarni 
Wt. L. Anczyca i Sp. w Krakowie 
ul. Kanonicza L, 9. (1872-7-10) 


Med., Chir., Akusz., © kul. 
A Dr Kazimierz Szymkiewicz 


dentysta,  (£098-2-10) 
Š ordynuje od godz. 9—1 i od godz. 3—5. 
8 Ubogim bezpł. od godz. 8—9 erana., H 
Rynek główny, róg ul. Aro 


Kon" 


Nr, 26, pierwsze piętro. 


on bien l'enseigner dars quelque institut 
d'éducation. S'adresser rue $t. Florian, 
N. 7, an 3e. (2103-2 3) 
A. Dzierżanowski. 
TNA EE a E 


ZAKŁAD WYCHOWAWCZO-NAUKOWY 
mezki 


TOMASZA HENDLA 
w Krakowie, ul. Bracka L. 7. 


Zawiadamiam Szanownych Rodziców 
i Opiekuaów, iż w Zakładzie moim wy- 
chowawczym podniesionym do rzędu 
Szkół publicznych reskryptem Jego 
Excelencyi Ministra Oświaty z prawem wy- 
„dawania świadectw — rozpoczynam kurs 
nauk w dniu ł września 1886 r., wpisy 
zaś odbywać się będą od 28 sierpnia. 
Przyjmuję uczniów do szkoły czterokla- 


|sowej przygotowawczej do szkół śr. dnich 


tak przychodnich jak na stałe w Zakładzie 
umieszczonych, również przyjmuję uczniów 
ze szkół średnich na prywatną naukę lub 
uczęszczających do szkół publicznych z za- 
pewnieniem, obok sumiennej nauki, troskli- 
wą pod.każdym względem opiekę. 

(1753 5 6) 


zanow. Rodziców i ©pie- 
kunów mam zaszczyt zawiado- 
mić, że jak dotychczas tak i nadal, 
po śmierci 8. p. mego męża, przyj- 
muję uczniów klas mższych na 
mieszkanie, zapewniając im najtroskliwszą 
opiękę i dozór w naukach pod kierownic- 
twem zdolnego pedagoga. (2106-3 10) 

Walerya Zgórek, wdoza po profesorze, 

ulica św. Krzyża Nr. 3, II. piętro. 


wiadamiam niniejszem Szanownych 
Rodziców i Opiekunów, że mój pen= 
syonat istniejący od lat kilkunastu przy 
ulicy Grodzkiej, przeniosłam do 
domu pod 1. 13 przy ulicy św. 
Jana i przyjmuję uczniów szkół średnich, 


{jak również pobierających naukę prywa- 


tną. Kierunek nauki i ścisły nadzór nad 

młodzieżą obejmuje i nadal jeden z Szan. 

p. profesorów gimnazyalnych. Staranną o- 

piekę zapewniam. Obce języki i muzyka 

mogą być udzielane na żądanie. (2087 4-4) 
Fiorentyna Szklarska. 

ul. św. Jana Nr. 13, drugie piętro. 


Papier klosetowy 15 c. 
2|Schottwiener Papierfabrik, 


Po ukończeniu czteroklasowej szkoły elementarnej, przejdą panienki do Kkłas wyż- 
szych, jakie dotąd w zakładzie istniały; wreszcie dla tych, które pragną składać egzamin 
dojrzałosci w seminaryach, lub wogóle nabrać wyższego wykształsenia, urządzonym zostanie 
dwuletni kurs przygotowawczy Z wykłądem pedagogiki, higieny, somatologii, prócz 
języków i innych przedmiotów. ć 

Z zakładem będzie połączony jednoroczny kurs praktyczny, poświęcony 
nauce wszelkich gałęzi gospodarstwa domowego, ogrodnictwa, tudzież robót wcko lzących 
w zakrąs przemysłu domowego. A 4,9 (1626-6-) 

Dokładniejszych szczegółów udziela się na żąłanie i rozsyła programy. 


USUGZGASZĘOSAGASZASESESZSOSEGOSASOSESESASOSZSZSASAGAGAĘZĘ 


TZ 
Studenci lub panienki a Morn SmmOzNOSKESONIODEWO EM SOMA 
domu, znajdą pomieszczenie przy zacnej 


rodzinie, gdzie prócz rodzicielskiej opieki, Śa orzelmni ik 


mogą mieć konwersacyę w języku francu- : 3 
skim i niemieckim, a na żądanie lekcye kawaler, z kilkolet. praktyką, który ukch 


fortepianu. Wiadomość przy ulicy Jasnej|czył tego roku wykłady w Dublanach — 

pod Nr. 7, parter na prawo. (2042 4-6) | poszukuje posady. — Łaskawe oferty pod 

> lit. J. P. 5 poste restante Frysztak. 
(2101-2-3) 


kiego, angielskiego, tudzież :włoskiego, jak również nauką muzyki. | domość do 1 września ul. Sławkowska 31 


m zaszczyt zawiadomić Szano- 

pyel pyagnenek i mmea 

now, że przyjmę na WIKkt z mie- . . . s 
kaniem, ką lub bez, dwo» : 

je dzieci podłodzcyh « e| Skład fortepianów i pianin 

anego domu rodzicielskiego. Za wiedeńskich i zagranicznych 


dobry stół i troskliwe wychowanie. — Biższe 
papate 2 na Stradcmiu H ine PRN pod Nr. 2, Bronisławy Gabryelskiej 


I. piętro, u Maryi Sperlich. (1880-8-3) |w Krakowie przy placu Szczepańskim L. 9, 


poleca s'ę względom Szan. Publiczncści. — Prze” 
. Rodzina polska w Wiedniu 


grane foit piana i pianina są tskża na składzie 
do sprzedania lab do wypożyczenia. (2196 3-12) 
gotową jest przyjąć na stancyę i wikt| "= 
|młodzieńców, uczęszczających do szkół ist otrzymałem. Wracaj do 
średnich lub niższych, za umiarkowanem L < iak najpredzel. Mie.od< 
wynagrodzeniem. — Najtroskliwszą opiekę nas jak naj prę ZW ae p 
i nadzór gi Ez wiadomości kładaj. Oszukują Cię niegod- 
ndzieli starszy Radea skarbowy p. Pius| ; Nóż ZE 4 n i 
Twardowski w Wiedniu piq aina piii „Czekamy Cię z. otw artemi 
strasse 20, albo Dr. Till, adwokat we| ramionami. Wszyscy zdrowi 
Lwowie, Jagiellońska 2. (2052-3-3)| (202533) E.. 


Molla proszki Seidlickie. 


z 

Tylko prawdziwe, 
jeżeli na etykiecie każdego pudeł 

na ecie każdego pudeł 
a wydrukowany jest orzeł i firma 

: A. Molla. 

Trwały i pewny skutek tych pro” 
szków w najuporczywszych eire” 
pieniach żołądka i trze” 
wiów brzusznych , kurczach 
żołądka, zaflegmieniu zgadze« 
chronicznem zaparciu stol- 
ca, w cierpieniach wątroby z8* 
stojach krwi i hemoroidąch; 
i w najrozmaitszych chorohbaci: 
kobiecych zapewnił od wielu 


Magazyn Henryka Schwarza 


w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 13 
poleca: 


me NOWOŚCI JESIENNE 1 ZIMOWE Gg 
na suknie, okrycia i futra. 

MATERYE JEDWABNE CZARNE I KOLOROWE. 
Chustki, Pledy, Kołdry, Dywany, Firanki. 
Płótno, Szyrting, Chustki do nosa, Serwety, Ręczniki. | 
Gotowe Dołmany, Paletoty, ; 

Kostiumy, Jersey it. p. 


D Zamówienia wykonywuje spiesznie. "ABE 
[2078 1] == PRÓBKI NA ŻĄDANIE, mm 


Wiedeń, hotel Kaiserin Elisabeth 


tuż w pobliżu Stefansplatz. 

BW" Przez nową wspaniałą budowlę, Karntnerstrasse Nr. 9, znacznie zwiększony. %% 
Gustowne apartamenta od 5 złr. wzwyż, 100 pokoi począwszy oł 1 złr. 
Czytelnia — telefon — kąpiele. 

Na żądanie omnibus do i od wszystkich dworców kolei. Pensyonat wedle umowy. 
W restauracyi kuchnia francuska i wiedeńska, Sprzedaż wybornych win vóslauskich własnego chowu. 
(2076-1-10) F. Heger, właściciel. 


Piernik hygieniczny BAR 
Z FABRYKI L. CZYNSKIEGO W JAROSŁAWIU, mL a | mierny e 


podług licznych świadectw lekarskich i nznań cierpiących, jest niezawodnym środkiem | Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a 
usuwającym dolegliwości leniwego trawienia jak: obstrukcya, hemoroidy, dyspepsya, ER ENS 1 i 
kongestyje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesmak; podnieca apetyt i dzielnie przyczy- 
nia się do wymiany materyi odżywczej. 

Do nabycia w sklepach własnych: Lwów, ul. Halicka Nr. $; Kraków, 
Sukiennice Nr. 23; Przemyśl, uł. Franciszkańska: Praga, Gra- 
bem Nr. 12; jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie odnośny 
plakat jest wywieszony. 

Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących na dolegliwości 
leniwego trawienia, napisaną przez lekarza specyalistę, rozsyła fabryka bezpłatnie 
i franco. (2063-3-) 


Wódka francuskaii sól. 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako Kompresy we wszelkich skalecze- 
niach i ranach) zapaleniach i wrzodach. WWewnętrznie Z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka % doskon opisem 80 cent. 

Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
w podpis i zaak ochronny Molla. 


mF 


A| Wien, VII., Koiserstrasse 76. = 
ai ek BASEEN, ZUNS 
g RWI- CEN 
D om Eai ris z 
KUPNO E s2 E| SESSE > 
AT Ph E RNE 
i i ABSRS i 
okolicznościowe! AKT SEJF ż 
lócien i bielizn SPE EEEE E 
|. „di © EE "Ro 
p E . 4 R tez A 3 STA: „BE Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. 
Ióżkowej SRT— TEA JE zoz 
1200 szt. płóciennych cżzócie ader = z. A p EEEE i M 
> r 4 | 
bez ae 3 > Anaia 2 łokcie sze- >| = ma ką |= EJ E -i a 
rokości, . sztuka złe. 1:75 < S pe a | AR o 8 E 5 Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. 
650 szt. prawdz. rumburskiego płótna e >d a ko EL, x È 3 St. Feintuch kup. —w BIAŁY pyły apt., — W 
najlepszej jakości, na bielizaę łóżkową > LI. ci" 8.2 : E. Botezat apt., — w JAROSŁ U: 
23 metr, . . . . . sztuka złr. 1250 co m È SSE OSN Ą ; Rok = w NOREEN BAEZ W 
330 szt. pikowanych kołder, albo cał: œa iil £ tBCZĘDO KOTINOHAT 3 Ki i 7 


kiem białych, biało-niebieskich lub„biało- 
czerwonych . . . . « sztuka złr. 2:50 
500 szt. stębnownych kołder całkiem 
długich we wszelkich kolorach, z mąteryi 
FORO W > 1 a Wilke sztuka złr. 3*— 
z kaszmiru lub wełnianego atłasu „ 6:50 
450 sztuk kwiecistej adamaszkowej | 
j 
t 


apt, — w TARNOWIE W. Müldner i Spółka, 
w WADOWICACH A. Har 


H. Nestlé maczka dla dzieci. 


16-letni skutek. 


dymki, wspaniałe desenie. 23 metr., ną C. k Gen eralna Dyrekcya 


HAS E od dy sztuka dr. 8:50 24i odzn aczeń Ticzne 
180 sztuk dywaników przed Tóżko 
Pozo trzzeydnei EA (rę | między temi af Ś Ww i a d ec t a w Y © | A G 
lorowemi bordiurami, . . szuka złr, —45 |] | ý W 
| 1000 tail Skustek z R -RaAŻ" płó- | 8 dyplomów honor. £ Odjazd z Podgórza Ea ý 
tna białych lub z czerwonym 'szlakiem, ; pierwszorzędnych 8:28 rano do Skawiny, Oświgcima, Suchy, Nowe- 
R" n fanin złr. 3— E 4 11:28 go iz yi Suchy, Zwardonia 
320 szt. barchanu sznur b piko- i przedpoł. do Xka , oei 3 
wego najlep. gat. 30 łokci, szt. złr. 7-50. | 8 złotych medali. lekarzy. sd) popaindaiu go. Skawiny, sr są 
y eczór do ny, , 8 


Wszelkie towary można także pojedynczo 
za zaliczką sprowadzić, a każde choćby naj- § | 

|| mniejsze zamówienie będzie sumiennie wyko- 
nane. Listy i przesyłki pieniężne pod adresem i 


| An die Leinen-Fabriks- 4 
Agentur (2069 1-3 | 


E ZNAK FABRYCZNY. (1819 5-10) 
Zupełny środek pożywczy dla małych dzieci. 
Zastępuje niedostatek mlóka matczynego, ułatwia odzwyczajenie, łatwo i zupełnie stra- 
wne, dlateg> też. poleca się dorosłym w cierpieniach żołądka jako środek poży- y 
wczy. D.a, ochrony przęciw licznym naśladowaniom ma każda puszka podpis wynalazcy 3.08 
Henryka Nestlé a na wierzchniej etykiecie znak ochronny główn. składu F'. Berlyaka. 


Puszka 90 cnt. E 
Henryka Nestlé zgęszezone mleko, 


M. Abe es. Wien. mE Puszka 50 cnt. 


„, Obere Augartenstrasse 66. 
l „ ie ugari Składy w Krakowie: mają aptek.: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockmar, J. Trau- 1:40 


Ko OOOO Wie WOŁAJ B czyński, K. Wiszniewski, K. Wilozyński i wszystkie apteki i składy apteczne w Galicyi, 


Husiatyna. 
kaja Oajesa z Qświęcima 


usiatyna. 4 
Odjazd z Tarnowa 
245 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu- 
siatyna, Orłowa, 
5'08 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło- 
wa, Zwardonia, 
d. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 
owa, Husiatyna. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakoctński. 


Qiej tranowy M. Krohn & 


w Bergen (w Norwegii). 

Najskuteozniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze 
ciw. skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobAch grączołów, tudzież dla popra” 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 


Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


furth , — w WOJNICZU C. 
Stissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. 


Co, 


dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 


. Redyk F. Sobierajski apt, M. Jawornicki knp., 
BRODĄCH M Kulak apt, — w GURAHUMORA 


isłocki apt. J. Rohm apt..— we LWOWIE J. Beiser apt, 
S. Rucker aptek.. — w NOWYM SĄCZU wp, apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakybowski 


CIMIE J. Lówenberg, — w PPZEMYŚLU F. 


ahlig apt., A. Mańkowski apt, — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt., — w PODGORZU 
S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karp 
czański apt, — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz aptek., — w T. 


iński apt, — w SOKALU E. Wyso” 
a ARNOPOLU F. Jamrógiewicź 
H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Th. S narff, — 
odzyński apt, — w ZBARAŁU lzydot 
(1757-115 -) 


austr. kolei państwowych. 


Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1go czerwca 1886 r. 


Przyjazd do Podgórza-Płaszowa 
10:12 przedpoł. z Husiatyna, Nowego Sącza, Su* 
chy, dkawin 


, : 

11:22 ak jaz i PA z Oświęcima, Skawiny, 
413 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny; 
6'39 wieczór z Husiatyna, Nowego Sącza, Suchy; 

Oświęcima, Skawiny. 
Przyjazd do OQświęcima 


8:18 prredpobiń. do Skawiny, Podgórza, Suchy | 11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod” 
wca 


órza, Skawiny, 


8 
południu do Skawiny, Podgórza, Suchy, | 6:53 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 


Skawiny. 
Przyjnzd do Tarnowa 
11:15 przedpołud. pociąg osobowy z Husiatyn% 
rłowa, Grybowa, r 
9-50 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, 07 
łowa, Stryja, Grybowa, ` 
1-10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Or 
łowa, Grybowa. (1621-281-) 


